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Kraków, 6 lipca. zresztą uzasadnionej obawie o los Indji, tej
Zagraniczna polityka sowietów przejawia w podstatwy angielskiego panowania i mocar- 

ostatnim czasie niezwykłą ruchliwość i inicja- &twowej potęgi. Angija przygotowuje się więc 
tywę, dążącą w pierwszej linji do jeżeli nie do nieuniknionego starcia z Rosją, ale ponie- 
zbo Isze w i zo w ani a Azji, to w każdym razie do waż nigdy nie lubi działać w pojedynkę, więc 
uzyskania decydującego wpływu na rozwój też i teraz dąży do utworzenia przeciwko Rosji 
stosunków  w  Chinach. Sowiety zawiedzione w  jakiejś wielkiej koalicji.
n ad ziejach na szybki rozwój ruchu rewolucyj-1 W przeprowadzeniu tych zamierzeń znajdu- 
nego w masach proletarjatu europejskiego dą- je zresztą grunt bardzo podatny, gdyż kiero- 
żą do opanowania Chin i wywołania wrzenia wana przez Moskwę propoganda komunisty cz- 
w Indjach angielskich. Pozatem rękę trzeciej na zagraża niemal w równej mierze wszystkim 
międzynarodówki widać zarówno w zamiesz- państwom. Wśród sfer kierujących polityką 
kach bułgarskich jak i w popieraniu Abd-el- europejską coraz bardziej ustala się pogląd, ze
Kerima przeciwko Francji i Hiszpanji oraz w z unją republik s o w i e c k i c h  nie można utrzy-
Egipcie. mywać normalnych stosunków i że mebezpie-

Poza tą wielką akcją polityczną, mającą na czeóstwo bolszewickie nie jest czczym fraze- 
celu wyzyskanie antagonizmów narodowością- sem, ani jakimś pojęciem oderwanym, lecz sta- 
wyeh sowiety nie zaniedbują swej kreciej ro- je się faktem konkretnym, z którym należy się
boty, zmierzającej do zaostrzenia różnic spo- poważnie liczyć. Położenie jest naprężone o
lecznych na zachodzie Eurony i wywołania czem świadczą najlepiej zarówno debaty w
zamieszek i zaburzeń. * parlamencie francuskim, jak stanowcze wy-

Skutki tej akcji bolszewickiej odczuwa prze- stąpienie lorda Birkenheada i Chamberlaina
dewszystkiem Aiiglja, atakowana przez propa- oraz mowa Cziczerina, w której wyraźnie sły- 
gandę bolszewicką zarówno w Chinach jak i chać pobrzękiwanie orężem. Zaniepokojenie  ̂o- 
Kgipcie oraz Indiach. W stosunku do Anglji garnia również opinję publiczną, znajdując

dzą także, że rząd pekiński pod naciskiem An- 
glji i Japonji zostanie zmuszony do zerwania 
stosunków dyplomatycznych z Rosją.

Cilczarin protestuli
Moskwa, 6 lipca (PAT). Rosyjska Agoneja. 

Cziczerin zaprotestował w nocie do angiel­
skiego pełnomocnika w Moskwie przeciwko a-

resztowaniu syndykatu naftowego Unji so­
wieckiej w Hong-Lon- Dessera, którego władze 
angielskie w Szangaju wydały sądowi miesza­
nemu. Cziczerin uważa pismo, na podstawie 
którego Desser został aresztowany, za fałszy­
we. Oprócz tego Cziczerin domaga się umo­
rzenia procesu przeciwko Desserowi, wypusz­
czenia go z więzienia, zastrzegając sobie przy- 
tem prawo pretensji odszkodawawc-zych.

wstrząśnięcia podstawami światowego impe- ku do sowietów w ton zdecydowanie ostry i 
rjum brytyjskiego. Do starcia z Anglją pcha agresywny. Dochodzi do togo, że np. ^Daily 
Rosję dzisiaj może nawet jeszcze bardziej niż Mail« donosi, iż rząd angielski ma zamiar za- 
w ubiegłych dziesiątkach lat konieczność hi- proponować, aby wszystkie przedstawicielstwa 
storyczna. sowieckie w Europie będące w istocie niczem

Pojedynek białego niedźwiedzia z wielorybem innem, jak tylko glównemi ośrodkami propa- 
wchodzi w nową fazę. \gandy komunistycznej i szpiegostwa, pozba-

Olbrzymi kolos państwowy rosyjski odparty wionę zostały prawa eksterytorjalaaści. 
od oceanu Spokojnego przez Japonję, pozba- Do akcji antibolszewickiej stara się dyplo- 
wiony w wyniku wielkiej wojny światowej macja angielska w pierwszym rzędzie wcią- 
portów bałtyckich, zablokowanym od południa gnąć Francję i pozyskać Niemcy. Konkretne 
wyjściem na morze śródziemne, pręży się i wyniki tycli usiłowań dają się już odczuć w 
rozpiera w dążeniu do uzyskania wychodu ku stanowisku Francji wobac sowietów, w pew- 
morzom ciepłym, portom niezamarzającym na nem oziębieniu serdecznych dotąd stosunków 
wielkie szlaki handlowe świata. Wystarcza rosyjsko-niemieckich oraz w wyraźnym zatargu
zresztą. rzut oka na mapę, aby przekonać się, 
ze Rosja całym swoim ciężarem zsuwa się przez 
Turkiestan i Afganistan ku oceanowi Indyj­
skiemu i zatoce perskiej. Na drodze ku tym 
celom legia potęga Wielkiej Brytanji, która  ̂
raesiychaną czujnością słodzi każde pocią- 
Snięae polityków moskiewskich, w zupełnie

z Japonją, rysującym się dosy ostro mimo nie­
dawno zawartej umowy.

Naprężenie to stale wzrasta i dzisiaj docho­
dzi do tego stanu, że porozumienie międzynaro­
dowe skierowane przeciwko sowietom, leży w 
sferze możliwości.

W powietrzu zaczyna pachnąć prochem.

Zotorg OBgielsRo-sooiecbi naiifcrn s r sź iis so  charaHtera
ia 6 ‘̂I>ca (AW). Dzienniki stwierdza­
nie d 011 a Rosią doszło napręże-
snod ** PU?kt.U kulminacyjnego, tak że można 
tyczn^h^Tr8̂  zerwan*a stosunków dypłoma-

’• estJa ta zadecydowaną będzie na
w i gabin6t" w P^tek. Rząd bryiyjski 

żenią j  Wac adresem sowietów ostrze
akcji/ 7 d<>ma?a^ c się zaprzestania wrogiej

rwanie stosunków dyplomatycznych

JOLJAN ROMAN MILKO.
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nie oznaczałoby wojny, lecz byłoby powrotem 
do stanu, jaki panował przed uznaniem sowie­
tów przez Anglję.

Nacisk angielski na Chiny
Wiedeń, 6 lipca (PAT). »Sonn- und Montags- 

Zeitun« donosi z Nowego Jorku: Wedle donie­
sień z Pekinu, liczą się w urzędowych kolach 
chińskich z bliskiem zerwaniem stosunków dy­
plomatycznych Anglji z Rosją sowiecką. Są-

Finniizodo i m r a t t  p o i s M M i e t o
Saklaracfa Kala żydowskiego 3 odpowiadał prssmjera drawskiego. —  Go powie- 

ńaiaS d a icss ik srzo sa  premier, a oo poseł S etek  
Warszawa, 6 lipca.

W dniu 4 hm. p. prezydent rady ministrów 
Wł. Grabski przyjął w obecności podsekreta­
rza prezydjum rady ministrów p. Wł. Studziń­
skiego delegację Koła żydowskiego^ którą 
tworzyli posłowie: Reich, Farbstein (Mizrachi),
Kirsclibraun (Szlome Emune), Reizes (bezpar 
tyjni), Schreiber (frakcja sjon.) i sen Trusker 
(kupiectwo). W imieniu delegacją prezes^ dr 
Reich złożył p. premjerowi następującą ogólną 
deklarację: Koło żydowskie stojąc trwale na 

j Stanowisku nienarsuzalności granic państwa i 
I interesów jego wewnętrznej konsolidacji stwier- 
1 cisa, że zgodnie z temi zasadami będzie pro- 
| wadziło na terenie Sejmu politykę ogólną, jak 
. również swoją politykę narodową w obronie 
'praw i interesów żydowskich.
| P. prezes rady ministrów w odpowiedzi na 
.deklarację powyższą oświadczył, co następuje:
| Oświadczenie panów przyjmuję z pełnem za­
dowoleniem, z ‘mojej strony mogę panów za­
pewnić, że rząd oczekiwać będzie ustalenia się 

! polityki stronnictw żydowskich w duchu uzgo- 
j dnienia jej z mocarstwowemi interesami Rze- 
, czypospolitej, jej wewnętrznej konsolidacji, o 
raz finansowej i gospodarczej odbudowy kraju.

<Ze swej strony rząd będzie udzielał większej 
uwagi oświatowym, kulturalnym i gospodar- 
czym potrzebom ludności żydowskiej. W koń- 

( cu p. prezes Rady ministrów odbył z przedsta­
wicielami Kola żydowskiego rozmowę, poczerń 
delegacja opuściła pałac rady ministrów.

W rozmowie tej uzupełnił premjer deklara­
cję rządu krótkiem przemówieniem, utrzyma- 
nem — jak donosi »Nowy Dziennik« — w to­
nie niezwykle serdecznym, oświadczając m. in.:

^Zagadnienie żydowskie zarówno sarno przez 
się jak i w szczególności pod względem ukła­
dania się stosunków pomiędzy społeczeń­
stwem polskiem a żydowskiem jest niezwykłe 
skomplikowane i dlatego dobrze jest, że * dla 
rozwoju tego problemu obie strony, owiane 
dobrą chęcią, zrobiły pierwszy krok, który 
mam nadzieję, będzie początkiem nowej ery.

Zwolna doszło się do przekonania, że nie do 
utrzymania jest stan, w którym jeden odłam 
ludności ciągnie krozyści z państwa z uszczerb­
kiem dla drugiego odłamu. Pożądanem nato­
miast jest, by wszyscy razem pracowali nad 
umocnieniem państwa, które też wszystkim 
na równi ma służyć. W myśl powyższego rząd 
w najbliższym czasie opracuje szereg rozpo­
rządzeń, mających stanowić pierwszy krok w 
kierunku zaspokojenia potrzeb żydowskich w 
dziedzinie kulturalnej, politycznej i gospodar­
czej «.

W rozmowie z przedstawicielami' prasy po* 
wiedział premjer Grabski pomiędzy innemi:

»9 ile ludność żydowska będzie się przyczy­
niała do wzmocnienia siły i potęgi państwa, to 
oczywiście nikt w Polsce nie będzie patrzał na­
dążenia ludności żydowskiej do rozwoju oświa- 
ty^i kultury swoistej innem, jak przyjjaznem 
okiem. Dążenia żydów do wzmocnienia własne­
go dobrobytu, nie będą nikomu szkodzić, lecz 
będą czynnikiem potęgi samego państwa. —- 
Przez to ścisłe zespolenie dobrobytu naszego 
państwa z dobrobytem ludności żydowskiej, 
stworzą się dla ludności żydowskiej dobre per­
spektywy i oczywiście, państwo będzie tej lud­
ności przychodzić z wszelką pomocą«.

Ze swojej strony prezes Kola żydowskiego 
i przewodnik delegacji dr Reich oświadczył 
korespondentowi »Nowego Dziennika«:

»Uważam akt obecnie zakończony za rzecz 
wielkiej wagi. Wszyscy są w tern zgodni. Nie­
wątpliwie wywoła on zmianę nastrojów. To 
jednak nie wystarcza. Zmianie nastrojów to­
warzyszyć winny konkretne czyny ze strony 
rządu. Uważam, że reprezentanci żydostwa pol­
skiego, którzy przyczynili się do dojścia do 
skutku dzisiejszego aktu, zapisani zostaną w 
dziejach żydów polskich. Z drugef strony tak­
że przedstawiciele rządu, którzy doprowadzili 
porozumienie do końca, zapisali się dobrze dla 
narodu polskiego«.

Punkty ugody polsko-żydowskiej
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wilno, G lipca. Żydowska agencja telegra­
ficzna »Eta« donosi, że rząd polski w ugodzie 
poczynił kilka ustępstw na rzecz żydów. W
sprawie rewizji koncesyj tytoniowych żydzi

zgodzili się ,że będą one załatwione dopiero 
po 5 latach.

Dalsze punkty ugody brzmią:
1) Rząd polski zniesie rozporządzenie o przy­

musie używania języka polskiego w 
nej biurokracji, na posiedzeniach 
wych żydowskich.

2) Opracowane będą prawa o autonomji ży­
dowskiej i gminy wyznaniowej.

3) Szkoły żydowskie otrzymają prawo uży­
wania języka wykładowego bądź polskiego, 
bądź żargonowego, bądź hebrajskiego.

4) Żydowscy kupcy i przemysłowcy korzy­
stać będą na równi z wszystkimi innymi z kre­
dytów państwowych instytucyj kredytowych.

5) Do Rady Baku Polskiego żydzi wyślą 
swojego przedstawiciela.

6) Ograniczenie procentowe żydów w pań­
stwowych zakładach naukowych będzie znie­
sione.

7) Urzędnicy usunięci z państwowej służby 
z racji swego żydowskiego pochodzenia, będą 
reaktywowani.

8) Koło żydowskie przedstawi ministerstwu 
sprawiedliwości listę urzędników kandydatów 
na posady rządowe i z listy tej kandydaci bę­
dą mianowani.

9) Utworzony będzie przy ministerstwie wy-: 
znań i oświaty osobny wydział dla żydowskich 
spraw szkolnych.

2yti zł Kiielhty przecMo ugodzie 
pelskG-źydo&Kkle]

Warszawa, 6 lipca (AW). Donosząz z Wilna, 
że tamtejsza prasa żydowska odnosi się wrogo 
d układu między rządem polskim a Kołem ży­
dowskiem. Zaznacza ona, że umowa jest. dzie  ̂
łem żydów z Małopolski i Kongresówki, a ży­
dzi z Wileńszczyzny nie uznają jej, jak również 
nie uznają Koła żydowskiego.

H  S©issm
Warszawa, 6 lipca.

Dyskusja szczegółowa w Sejmie nad po- 
szczególnemi artykułami ustawy o wykonaniu 
reformy rolnej toczy się wśród słabego zainte­
resowania cale] Izby. W ławlacli poselskich 
znikoma ilość posłów, na mównicy zaś zmie­
niają się z matematyczną niemal dokładnością 
posłowie to Poniatowski, to Żółtowski, to Sta^ 
niszkis, to Paszczuk, to wreszcie Ballin.

Na przedpołudni owe m posiedzeniu pierwsza 
awantura wybuchła w chwili przemówienia ko- 
munizującego Białorusina pos. Ballina (grupa 
Woj wrdzkiego), który w sposób wysoce nie-s 
parlamentarny wypowiadał się pod adresem 
PPS.

Znacznie ostrzejsza burza wybuchła pódczas 
przemówienia pos. Smoły (Wyzwolenie), któ^ 
remu w chwili, kiedy atakował prawicę za 
sprawę śp. Narutowicza rzucono zapytanie: Poj 
co współdziałał z bandami dywersyjnemi na 
kresach.

Rozpoczęto dyskusję nad art. 27, który u- 
stała przedmioty, za które mają wywłaszczeni 
właściciele ziemscy otrzymywać odszkodowa­
nie.

Pos. Ballin, Smoła, Dubrownik (Wyzwól.), 
Makówka (Ukrainiec), Poniatowski (Wyzwole­
nie) i Pluta opowiadali się za wywłaszczeniem 
bez odszkodowania. Pos. Niski (PPS), oświad-

i
cki, — abym się za ciebie nie potrzebował kami od nieustannego czuwania i cierpień. 
wstydzić. , Kilkuletnie dziecię jnż spało,

— Już idę. Przygotuję już wszystko tak ,! W pewnej c h w ili  dając znak bladą ręką, aby
że naszej panience na niczem zbywać nie bę- się zbliżył, rzekła cicho: 
dzie. I — Czuję, że zbliża się mój kres.

Krasocki zagłębiał się w myślach, a obrazy^ Starał się zaprzeczyć temu głową, spojrze-
z przeszłości zaczęły napływać jak zawsze wte- niem, całą duszą, ale czuł, że ona zwieść się

“ U żywo przed oczy obraz o s te tn ie lo ^ h r tn ,nieszc^ śliwe pożycie z mężem. szczęśliwy, zapomnij prędko o mnie, żegnaj!
dor ei w Szkoie klasztornej. Pewnie ieśf inż ■ pamięcią wstecz, kiedy jeszcze pan- Podniosła jego rękę do ust i spojrzawszy
snotu Pann4. Może nawet nie ooznałbv™ ^yła i obwiniał siebie zawsze, że przez swe jeszcze raz na śpiące dziecko opadła na po- 
też je s rSZy gdzieś niespodzianie. Ciekaw n^ecydow an le  skoślawil los* tej ciekawej, duszki — zamknęła oczy na wieki... 
Wini '®®. °ży zachowała rysy swej matki Po- nieprzeciętnej kobiety, pchnął ją mimów,iii. w _ _ _ _ _  _
k ^ y rT u ty  Widywaó wtfeiej -  robił so- rami,ona f !;°™ ka. kt57  ,nie wart t y  .M » . 0 d tego dnia ur,'v Po zupełności i jeszcze później pizez wyznanie , . & . . a UP -

się z rozmyślań i nacisnął' swych UMU': spokój'jĄ duszy.
VVe drzwiach stara t ,
—  Franciszku lokai-_ uj mamxr

Nastąpił jeszcze moment, kied^' chciał na-

nęło szesnaście lat. Kra- 
. s-ockiernu już srebrny włos ukazał się na skro­
niach, wiele już od tego czasu przeżył i mimo, 
że był człowiekiem realnym, wyprą aym przez

,marnv ; ( P ^  w sz y ^ o  R e p a ra c ja  z jej mężem; ąlc żyoie z TO2elkiej ik,:K,0Ści) otoosil sią jednak
ba w ie c z o re n P ^ S  - ^ 0“ ! Ł ' ? 0 tei chwili niety&o z sentymentem, ale z ja-

^  Prżygotować
ma Zosia. Trze-; niej śmierć szybkicmi krokami, odłożyła chwi- k ^  _
ć pokój gościn- zbhzema się z ukochanym -  juz na wieki. ta‘b 8W“/  p ^ , ostatnich chwd- 

przechowywa-ł na sa

kiego 
dobra

go świata!°y ^  nio "była zeszła z te-

*y r -  p r z e n p f l y 0^ ]  wszystko, jak nale- 
u dalsze wywody Kraso-

. ■ ' - -----  --------  , - 't  ” — ojcowską. Niewątpliwie przyczy-
bezgi^iczną milose kobiety : niło się do tego podobieństwo dziecka do mat-
łóżku 01t'U,y’. Ciel>I,y- W pak°)U’ “  ki- Gdyby d2ieftli0 było wiernym wizerunkiemtozKu lezala ona spokojna, skupiona. On sie- ojca, prawdopodobnie nigdyby go tak był nie
dział przy mej czarny, z zapadniętemi policz- pokochał i niktby nie miat' prawa braó mu za

zle, gdyby nie troszczył się o jego wychowa-' — Tyle lat w klasztorze-... Z po za jego
| nie- murów nie widziała właściwie świaia! Teraz
j Krasocki zadumał się głęboko i dopiero na czuła się upojona wolnością i drżaia nicprze- 
* słowa wyrzeczone przez lokaja ocknął się. partą chęcią poznania życia, jogo powabów i 
l , - ~  ,.Z6S°, ollcesz? — MPytaf> poprąwa-ijąo. radości i dużo sobie po niem cbic-cywala. 
się w krześle.  ̂ , Jeszcze kilka obrazów zamigotało niewy-

Za kwadrans przyjezdza pociąg, czy mam -aźnie przed jej oczyma, jeszcze zobaczyła 
i pójść na dworzec? piękną głowę stryja, ale wkrótce wszystko za*

— Nie, zostań vr domu, ja sam pójdę. ozęlo kłębić się, wydłużać, opadać i podnosić, 
W niespełna kilka minut Krasocki znalazł aż wreszcie Zosia — usnęia... 

się na dworcu i stanąwszy u wejścia próżno u .
wypatrywał w długim pochodzie podróżnych Na drugi dzień podczas rozmowy Krasoc- 
swej pupilki. kiego z Zosią, służący zameldował przybycie

Już miał odejść zawiedziony, gdy wtem we pani Wandy, 
drzwiach ukazała się Zosia. Ogarnęło go wzru- Krasocki z razu stropił się, co nie uszło u- 

iszenie. Podbiegł prędko do niej, rozglądającej wagi Zosi, ale w tej chwili pokrył to uśmie- 
' się Vvrokół i zaczął się witać. ckem i kazał ją prosić.
| — Ale z ciebie pannica! Jał^aś ty duża! — — Jak się masz, moja przyjaciółko? — wy-
wykrzyknął Krasocki^ zdziwiony, całując ją w krzyknął. — Bardzo dobrze, żeś przyszła 
czoło. — Jakżeż ci się jechało? gdyż przedstawię ci moją kochaną pupilkę Zo-.

Zosia pocałowała »stryja« w rękę i również się. Wczoraj wieczór dopiero przyjechała ’ 
■wzruszona nie wiedziała, co ^powiedzieć. j Panie zamieniły ze sobą uścisk' dłoni.

WsiedU do dorożki. Wśród ożywionej roz-; — Bardzo mi milo poznać panią — rzekła 
mowy dojechali do domu. Z radością przestą- z obleśnym uśmiechem pani Wanda, obrzuca- 
piła Zosia próg mieszkania opiekuna. !jąc bada wieżom spojrzeniem Zosię. — Z opo-

Krasocki zaprowadził Zosię do pokoju go- wiadań pana Stacha jest mi już pani znana ze 
ścinnego i widząc, że jest zdrożona prosił, aby swych zalet.
wypoczęła; sarn zaś z powrotem wyjechał do — Przypuszczam, że pokochasz ją. tak, jak
fabryki, gdzie musiał wydać kilka ważnych ja — podchwycił Krasocki. — Nietylko z cech
poleceń. (zewnętrznych podobna jest do matki, ale i z

Zosia mimo zmęczenia, zaczęła rozpakowy- charakteru i z usposobienia. Jednem słowem: 
wać drobiazgi toaletowe, myśląc równocześnie kochane, słodkie dziecko! No, ale teraz pozo- 
o opiekunie i Warszawie, do której tęskniła; stawiam was panie same, a ciebie Wando pro- 
nawet w czasie kąpieli, jaką jej zaraz przygo- gzę wesprzyj radą Zosię,’ gdyż chce zrzucie z 
towano, ustawicznie myślała z uciechą o tern siebie mundurek szkolny i przemienić się na 
że kilka dni spędzi razem ze stryjem. f modną pannę.

Po wyjściu z łazienki położyła się na oto-, — O, jeśli tylko będę mogła w tem pomóc, 
mańce, snując dalej plany na najbliższą przy- uczynię to z miłą chęcią. "  *
szłośó* )  (C. d. n.j
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czyi się za odszkodowaniem, lecz u stolonem w 
możliwych granicach.

pod/wójnie, czas zaś polsikiej służby wojskowej 
w czasie wojny poi sko-b ołsaewickiej liczy się

Izba przeszła następnie do omawiania art. 28 p o j e d y n c z o .  Powytasay lapsus msitpwodafw- 
mówiąeego o komisjach szacunkowych. ńie ma rówtaego sofcie niotyłko w naszym, ob-

Przedstawiciele stronnictw lewicowych do-. litującym zresztą w różne niespodzianki ustawo- 
magają się możliwie najniższego szacunku zie-' dawstwie, ale wogółe nawet w (Mojach usłowo- 
ini i wielkiego jego uproszczenia, posłowie na* j aa/wis twa cał^o światu. Trudno bowiem emłeść 
tomiast z Ch. N. i Z. L. N. domagają się wyi- państwo, któreby uczestników wojny o jego wy-
szych norm szacunkowych i dostosowania ich 
do zmienionych konjimktur.

Na popoludniowem posiedzeniu Sejmu pos. 
Kordowski (Wyzw.) przy omawianiu a r t  45, 
dotyczącego parcelacji przez upoważnione in­
stytucie prywatne, wypowiedział zdanie, że 
działalność prywatnych instytucyj parcelacyj- 
nych tworzyła sama opinję, iż Sejm jest bandą 
złodzieji. Zdanie to -wywołało ostre protesty. 
Wicemarszałek Moraczewski przywołuje ostro 
do porządku, ale już w następnym momencie 
pos. Kordowski rozpoczyna znowu ataki. *— 
Wrzawa wzmaga się do tego stopnia, iż wice­
marszałek Moraczewski przerwał posiedzenie.

Pos. Kordowski uderza w dalszym ciągu w 
aiemiłych Wyzwoleniu posłów7. Ostatecznie 
wśród silnych przerywań skończył.

Po załatwieniu kwestji regulaminowo-for- 
małnej o głosowanie, rozpoczęła się dyskusja 
merytoryczna nad ustawą o parcelacji i osad-' 
nictwie i od art. 81 przeszła przez art. 32, 33, 
34, 39, 42, 43, 44, 45 i 48. Wnioski w dysku­
sji podnoszą konieczność obdzielenia ziemią 
służby folwarcznej, reemigrantów, dalej tych, 
którzy padli ofiarą antypolskiej polityki pru­
skiej i inwalidów wojennych. Omawiano dalej 
sprawę zniesienia parcelacji prywatnej przez 
instytucje uprawnione, "wreszcie pos. Bittner 
domaga się jasnego i wyraźnego zabezpiecze­
nia przy art. 48 ustawy miastom pewnego ob­
szaru na rozbudowę.

Na tem posiedzenie zamknięto.

l e i s t y  a  k r a  fu
Tarnów, 4 lip ca.

(Z Rady przybocznej. Ku czci Nieznanego Żoł­
nierza. Zamknięcie rachunków Kasy Oszczę­

dności. »Artysta operowy* przed sądem).
Pod przewodnictwem ini. Rypnszyńskiego 

idbyło się posiedzenie Rady przybocznej, na 
którem inż. Zawadzkiego zamianowano dyre­
ktorem elektrowni miejskiej, przyjęto zamknię­
cia rachunkowe funduszu gminnego za r. 1923, 
wydzierżawiono 2 mg. gruntu na lat 5 Kura- 
torjum krakowskiemu na potrzeby młodzieży 
szkół średnich, przyjęto do wiadomości spra­
wozdanie z rewizji w kasach magistratu i za

Zwolenie i byt potraktowało 50% gorzej, niż 
tiozastników zupełnie.,dla Krefcie obojętnych kam- 
panji, n. p. wojna austrjaokowłoska.

Rozgoryczeni fimik cjonarjustae państwowi, ofi­
cerowie i żołnierze rezerwy, uczestnicy wojny 
polsko-bolszewdckiej, zwrócili się do Stowarzysze­
nia publicznych urzędników n. kahegotrji krakow­
skiego okręgu wojewódzkiego w Krakowie, aby 
zaiprote&otwalo przeciw tomu wysoce dla nkh po­
niżającemu postanowieniu i zażądało znowelizo­
wania odnośnych artykułów ustawy -o zaopatrze­
niu emerytafneim z roku 1923.

Jak się dogadujemy, protest odniósł nadspo­
dziewany skutek. Dnia 4 lipca b. r. otrfzymało 
prezydjum wymienionego Stowarzyszenia od p. 
Władysława Studzińskiego, wiceministra w pre- 
zydjum Rady ministrów w Warszawie, za pośre­
dnictwem p. Rawskiego, naczelnika wydziału pre­
zydialnego województwo., wyjaśnienie, że rząd 
uznaje protest za uzasadniony i występuje w Sej­
mie z projektem noweli, aby również i uczestni­
kom ostatniej wojny potekSej policzono lata służ­
by podwójnie.

Yfyrażamy przekonanie, że Sejm chętnie przy­
chyli się do wniosku rządu i uchyli w ten sposób 
krzywdę, ja-ką nieopatrznie wyrządził całemu za­
stępowi obywatela, którzy na zew ojczyzny sta­
nęli kamie w szeregach, nie przeczuwając, że 
ich ofiarna służba będzie potraktowana gorzej, 
niż służba w airmjach zaborczych. ,

Po ukońc&eoili akcji doraźnej pomocy, przy­
stąpi rząd do szeroko zakrojonej akc.fi pomocy 
dla ludności, dotkniętej powodzią. Będzie ona 
zmierzała w czterech zasadniczych kierunkach: 
1) dostawzemSa nasion, mieszanki, względnie wy­
ki, na paszę, aby w tein sposób zużytkować zde­
wastowane pola; 2) ulg podatkowych i odrocze­
nia spłat pożyczek, zadągniętych przez powodzian 
ną zasiewy wiosenne; 3) dostarczenia pomocy 
bądź to w formie pożyczek, bądź to zapomóg na 
zasiewy wiosenne i ' ,4) naprawy, względnie odbu­
dowy zniszczonych gospodarstw rolnych. W akcji 
rolniczej, mającej najbardziej doniosłe znaczenie 
w niesSenifU pomocy powodzianom, będą również 
brali udział: prezes Małopokkiegio Towarzystwa
robdezego w Krakowie, poseł Wiitoe, oraz prof. 
uniwersytetu Jagielińskiego, senator Jul. Nowak. 
Będizrle im pomocny naczelnik Urzędu wojewódz­
kiego w Krakowie, dr Szymusak.

Władze centralne zarządziły już odbudowę zni­
szczonych mostów i w tym celu poleciły dostar­
czenie drzem z lasów rządowych.

U d  polski i  lisMzle
Z inicjatywy sfer ludowych, w ^zczególności 

.marsz. Sejmu Rataja, posłów Witosa, Kierni- 
ka, Marjana Dąbrowskiego, kuratora Owiń- 
skiego, dra Michałkiewicza z Foznania, b. pre- 
mjera Skulskiego, na zjeździe z dnia 2 bm. po­
stanowiono zorganizować złożenie zbiorowego 
hołdu nieśmiertelnemu autorowi »Chłopów*, 
Władysławowi Reymontowi.

W związku z tą sprawą i na zaproszenie o- 
gólno- państwowego komitetu organizacyjne­
go — który podejmując, jak wiadomo inicja­
tywę, zawiązał się niezwłocznie w stolicy — 

" odbyło się wczoraj w godzinach wieczornych,
w, 7 “  w wd£i*u<nu u r  W sah posiedzeń Małop. Tow. Rolniczego

kładów miejskich, oraz do koimsj. ezacunko- ^  Szczepańskim, zebranie,
wej dla państwowego podatku od lokaiow i , . }  y. * . w;,
placów budowlanych wybrano 2 członków w e. P11̂  1 , , J  J

pp. dr Ehrenfreunda i Michalskiego i j°s> . f  ko P^ewodmczący ogotao-panstwowego 
:ów pp. dr Schalita. i Krausa. Sprawa teten organizacyjnego b- W ^  
?y miasta wywołała dłuższą dyskusję. nrnf- dr W k " 130slowie Manan Dabr0* skl 

Ostatecznie uchwalono prowizoryczny komitet

. n . i ,, t i i i * r • Krakowie przy pl. Szczepańskim, zebranie, nawej dla państwowego podatku od loka.ow i ^  r,r,vhvl! „w®*, Wi-
budowlanych wybrano f

osobach
2 zastępców pp ur ocuaiiLa i cp,«w» T - - r  • Dąbrowsk
rozbudowy miasta wywołała ałuzszą dyskusję. f r^ awlikowski) ^  wojewoda Kowalikowski,

rozbudowy, dawniej wybrany, uznać za korni-
tet definitywny, co do sprawy zas meryiorycz- ^ ’ { z h ^  ’Kr0.
nej przedstawić rządowi program, obejmujący W ’ Macharski, dr Kulpa, oraz dr Janiga

S i l * Tuchowa i dr Kul z R z e s z a .mów dla robotników i urzędników miejskich i 
iomu gminnego. Komitet w dniach najbliż­
szych odbędzie posiedzenie, na którem załatwi 
podania w sprawie pożyczek.

Ku czci »Nieznanego Żołnieiza* złożono do­
tychczas 36 wieńców. Pochodzą one od wszyst-

Po za g a je n iu  przez prez. ‘Witosa, zabrał glos

UROCZYSTOŚĆ POŚWIĘCENIA SZTANDARU 
1 PUŁKU KOLEJOWEGO W KRAKOWIE. Za­
wiązany w Ołjtaśłiicth tygodniach komitet poświę­
cenia szłi&iiidiairu. 1 polsku saperów kolejowych w 
l^rakowie otrzymał weizoraj wia/doaność z Wanstza- 
wy, że kaiiicolairja cywdina pa^zyóenta Rsoczypo- 
stpolitej zatwierdziki już program przyjęcia, prezy­
denta w Krakowie. Jak wiadomo, prezydent Woj­
ciechowski przyjeżdża do Krakowa 11 b. m. o go­
dzinie 8 rano na uroczystość pośwdęc-enia sztanda- 
tni 1 pułku saperów kolejowych. Program został 
znacznie skrócony, a uroczystości ograniczą się 
prawie tylko do ofcehodów wojskowych. — Po 
przywitaniu na dworcu, prezydent, uda, się do wo­
jewództwa, gdzie przyjmie komitet sztandarowy 
z prezesem dyrekcji kolei, inżynierem Prachtlem- 
Morawńaóskim, oraz dowódcą pułku kolejov/ego, 
pułkownikiem Kolanikow îkim. O godzinie 10 rano 
uda się prezydent na dziedziniec arikad-owy Wa­
welu, garzile będizie obecny na uroczystości poświę 
cenią i wręczenia sztandaru kolejowego pułkowi 
saperów. Następnie, prezydent zwiedizi koszary 
pułku przy ulicy Montelupich, a o godzinie 3 po 
południu odjedizie samochodem do Zakopanego 
na kilkodniowy pobyt.

O SPROWADZENIE ZWŁOK „NIEZNANEGO 
ŻOŁNIERZA". Jak się dowiadujemy, w dniu wcr&a 
rajszym oeiibylo się pierwsze posiedzenie komite­
tu, mającego zająć się siprowatdizendem zwłok „Nie 
znąnego Żołnierza4* pod płytę na placu Matejki. 
Inicjatorzy w najtohższym cizaeie mają poprosić 
do pełnego .komittetu najwybitniejszych przedsta­
wiciela społeczeństwa, rządu, wojskowości i czyn­
ników samorządowych, celem najrychlejszego 
oprowadzenia zwłok. O zawiązaniu pełnego koini- 
miiiietu i jego akcji będizicmy stałe informowali 
publiczność, wyrażając jedmoCiZeśMe radość, iż 
piękna idea pomnika „Nietznanego Żołnierza" zo­
stanie wkrótce zrealizowaną.

PRZYJAZD AKADEMIKÓW CZESKO - SŁO­
WACKICH DO KRAKOWA. W dniu dzisiejszym

Trybimał po pmepirowadzeniu rozpiawy i po 
wytduchaioau do^owałego wywodu prawnego dra 
Rappaporta }omz repliki prokuratora, wydał wy­
rok, mocą którego uchylił konfiskatę, a w moty­
wach wyroku stwierdzał mdędizy irmenń, że inkry­
minowany artykuł „II. Kurjera Oodzimnego" 
nie szerzył niepokojów publicznych, ale przeciw 
nie., starał filę rozprószyć eaniepokojeniie spcłe 
czeite-twa, które mogło powstać z powodu wyda­
nia znanego okólnika Banku Polskiego o balonie

SHANBIENIE 6-LETNIEJ DZIEWCZYNKI. Or 
gana policji aresztowały dafetaj Janusiza Katza, 
lat 30, robotnika bez zajęcia i stałego miejsca za- 
mie.ssikania, ea shańbienie 6%-letniej diznewtccynki.

NAJECHANIE CHŁOPCA PRZEZ AUTO. Dzi­
siaj rano na. ulicy Królowej Jadwigi auto wojsko­
we numer 4868, najechało na 5-łetniego Anhonre- 
go Ochmańskiego, syna robotnika, który doznał 
ciężkiego usakod-zenia dała Pogotowie odwiozło 
go w stanie groźnym dio &zpitala św. Łazauza,

SMUTNY EPILOG JAZDY ROWEREM. Dzi- 
snaj rano dizicwozynka 6-letnia, niewiado.mego na 
razie nazwiska., spadła z rowem tak nae&zczęśti- 
wie, że złamała nogę. Zawezwane Pogotowie Ra­
tunkowe, po opatrzenira, pozostawiło ją opiece dc- 
miowoj.

ZGUBA 1.000 ZŁOTYCH. Józef Filipowski, dy­
rektor drukarni uniwersytetu Jagiellońskiego, za­
mieszkały przy ulicy O2a.p6k.ich 1. 4, doniósł o zgn
bie portfelu z kwotą 1.000 złotycai i różnemi do- 
kumentama.

yjPOMYSŁGiWY" SZOFER. Władysław Kisak, 
lat 18, pomocnik szoferaka, zamieszkały prizy ul. 
Zagroda 30, zabrał z garażu Rippera przy ulicy 
Smof-eńskiej auto inżyniera Krzyżanowskiego 
i ieźdiził na własny rachunek. Zatr.zyma.ny przez 
id ©równika, garażu, ebiegł, po ozem jednak został 
aresztowany.
# 'KRADZIEŻ GAROERCBY. Aresztowano Wikto 

rję ilangahik, lat 17 ,bez zajęcia i stałego miejsca 
■zamiesskainia.,. za kradzież ga.rderoby z otwartego 
mieszania w schroniskun kobiet przy ulicy Krup­
niczej 1. 16, wartości 30 złotych, na szkodę Józe­
fy Sobczyk z Miechowa.

i kraju i ze świata
Z KOMITETU ORGANIZACYJNEGO CZWAR­

TEGO ZJAZDU LEGJONISTÓ W POLSKICH. -
Pełny zarząd główny uchwalił tegoroczny czwar 
ty zjazd legionistów polskich zwołać do Warsza­
wy na 8 i 9 sierpnia. Przygotowaniem zjazdu, pod

POŻAR ZNISZCZYŁ 4G-TYSIĘCZNE MIASTO,
Do wszystkich dzienników donoszą z Bogoty, że 
miasto Mamiizałos, liczące 45.009 mieszkańców, 
została w całości zniszczone przez pożar.

O B Y G I N A L H Y  S T E I H W A Y
z firm? „Steiaway & Sona«, Nowy Jork. Fortspi aa 
lub piauluo jest ide^em całego świata mtuyciaego

M M  B i l  M i ,  tw. lojy 3
c

N O  
Z A M V V  
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D n is S Ifpta:

nie 6.30 wieczorem zeibrank delegatów w celu 
wysłuchania szczegółowych sprawozdań i wyboru 
trzech komisyj: 1) kotmisj-i weryfikacyjnej manda­
tów, 2) komisji wniosfcoiwej i 3) komisji matki. 
Prace komisy]. — Dnia 9 sierpnia o godzinie 
10 rano zbiórka w ogrodzie Saskim (koło fontan­
ny), celem złożenia wieńca na grobie Nieznanego 
Żołnierza.. O godzinie 11 przed, południem począ­
tek obrad pełnego zjazdu, 

przybyła dó naszego miasta wycieczka abademi- Kemisja informacyjna czwartego zjazdu leg ja­
ków czeskradowackiek z Pragi. Wycieczka 11-Cizy nistów polskich podaje do wiadomości, że mieści 
15 osób, członków akademickiego. Kola „Przyja­
ciół Polski", które rozwija w Pradze szeroką dzia­
łalność, celem zbliżenia kulturalnego obu naro­
dów. Wycieczka zabawi w Krakowie 3 dni, a po­
dejmowana jest pr/A*a?..komitet, wyłoniony z grona 
profesorów i młodzieży akademickiej uniwersyte­
tu Jagiellońskiego z profesorem Kutrzebą i prof.
Goetlem na czele.

Wycieczka została powitana na dworcu kole- ] rnuta. 
joiwym praeż komitent i tuteja-zą młodzież akade-

61 ę w lokalu komendy obwodu Wa.r&zaiwa powiat 
Zwną.aku Strzeleckiego, Aleje JeircizoMiimekie 27, 
m. 3 i urzędu je codzieanie, oprócz niedziel i świąt 
od godziny 6— 8 wieczorem.

ZNALEZIENIE KOÓCI MAMUTA. W pobliżu 
Tczewa wykopano z ziemi trzy olbrzymie kości 
którycłi pierwsze poiderzchowne badania wyka­
zały, że należą one do przedhistorycznego ma-

Opereilia 
„N O W O ŚC I^  

ul. Salska
Błękitna krew

operetka W. Kolia

K I N A

komitet, którego zadaniem
kich sfer ludności. Równocześnie utworzył się P?®

t wojewódzkie dla wapćłj 
trałnym nad należytym  z< 

roczystego hołdu, podczas którego d(degacje

:esnra u tw orzy  si^ Rzeczypospolitej utworzone będą komi-
będzie obmyślenie te wojewódzkie dla współpracy z komitetem

trwałego miejsca dla bloku kamiennego, u- ‘ejftraJn-™ nad zorganizowaniem u-
mieszczonego tymczasowo u stóp pomnika rnmvxtfitm ,mMl, ", '  , u,a,.„o.0 ^ W a c te

„ " ;  ■nŹprAwhd t t / łrv nodat główne ęy— •*, * j TRAGICZNA ŚMIERĆ ROBOTNIKA NA DNIEposeł JVlarjani ^ r o w ^ y o i y ^ p o d a y ^ o w n t  ?_ gotoai^zaa 12 w połudme oaj^o  STUDNI. W wiosce Glinine w powiecie M im
icli robotników pnzy pogłębieniu 
i dno studni było skaliste, posta<- 
iiły wybuchowej. Po eksplozji na- 

I boju napełniło się dno studni gęstym gaizcm, któ-
n . , n . w r t i  CAnrDA|,r W/1 J 1!  ^  wznosił Slię ku górze. W cęłu stwierdzenia 

POŻEGNANIE DZIELNYCH SAPERÓW. Wczo-skutków działania wybuchu, udał się na dno st,u 
i przed połuidmem odbyło się uroczyste paze-Lin: Tinlw,naV w^rb- oln no rJnn A

,mmr
Stradom 15

Mickiewicza.^ „  włościan z całej Polski wystąpić m aj; w stro-
Na ostatniem posiedzeniu W ydm in Kasy i#ch narodowych. SzczegóLńe ważna rola przy- 

Oszczędności przyjęto sprawozdanie z ząmkmę- * > w udm le  komitetowi
cia rachunków Kasy za rok 1924. Przy tej spo- kjewódzkiemu w Krakowie, przyczem na te- 
eobnosci podkreślono z naciskiem, ze czasy  ̂ ą ^  wojewódwtwa krakowskiego utworzone 
bardzo ciężkie, a dowodem tego zmniejszenie ^  powiatowe, w szczególności w
się wkładek do 30 tysięcy ziotych miesięcznie, J* 1 . y 1
a nawet wycofywanie wkładek. Mimo to wkład- i2  ,W1?’
ki wynoszą przeszło 500.000 zł., a więc nieco sk ^  być lÛ raony- , Dar
* T f y; r 7 ' , y Zyo ? T  n̂ Pros™™ sźczegółoz-y będzie ogP-szony w: Ł - “ . ^ ” skw ~  “  ““  i****» , , n y i- -kt • * i Narodowy* bodzie »Darem Narodowym* imie->Artysta operowy^ Gedalje Wcmtanb, uro- ; R nie sDarm< dla
dzony w Radłowie, a zamieszKały w Krakowie, ^  m nta
zjechał na gościnne występy do Tamowa -  Kast^nie wywiazała się ożywiona dyskusja 
śpiewakiem, zaopiekował się impresano Ed- R ozdan iem  posła Dąbrowskiego, któ-
ward Flaumenhaft z Tamonm, następnie zas ». dgtaw d„
ibydwoma zaopiekowała się Prokuratura pan- llkoDh . tuuje si > w Krakowie komi-
,,twa, odsyłając ich do aresztów tutejszego są- woj6wódzki, k tó ó  ohok członków wyzna- 
du. Sprawa przedstawia się w ten sposob ze zgI ’0góln0.państ7/0wy koeńtet or-
zwyz wspomniany Weintrauo, który w toku iheyjny, obejmie również członków poeho- 
doehodzen podał się za artystę operowego, do- |  ^  kooptacji a reprezentujących avszyst-
puścił się w Tarnowie z Flaumenhaftem licz- » ^  społeczne ze slezegółnem u-
nych kradzieży z włamaniem, szczego me na względnieni7m hiw ersy etcu, miasta, zrzeszeń 
ezkodę Schiffa, Gelłera , Zarządu Składnicy ku^ ln0^ wlatowych itp. oraz przedstawi- 
Kołek rolniczych, a przedmioty skradzione u- owiatów.
lokował w 2 walizach u wspornika. Obaj spraw-, ń  g. dowiadujemyi w t6n sam gposób u.

cy stanęli przed sądem Pod przewodnie- ^  z0Stalll;Je cetttrallly Uomitet
»wem sędz. dr Jachny odbyia się rozprawa, _
}»o przeprowadzeniu której Weintraub otrzymał 
1 rok ciężkiego więzienia, a Flaumenhaft 8 
miesięcy.

w Warszawie.

Otfinów, w lipcu. Przed kilku dniami stra­
szny wypadek zdarzył się w naszej cichej wio­
sce. Mianowicie bracia Marcinkowie: Wojciech 
i Józef, którzy uprawiali handel ze znalezioną 
a mimie ją, znaleźli granat i zaczęli się nim ba­
wić w sposób bardzo lekkomyślny. W czasie

.OM5MA
Kraków, 6 lipca.

D o r a ź n a  p o m o c  d l a  p o w o d z i a n
Województwo krakowskie łącznie z komiteta­

mi powodziowym i ratunkowym prowadzi w dal­
szym ciągu akcję doraźnej pomocy dla powodzian.

zabawy granat eksplodował, kładąc trupem p0tza wy as ygn owam emi już przez rząd 100.000 zł, 
obu braci i ich matkę, a nadto ciężko raniąc  ̂wyjewoda KowalLkoiwcki odniósł się do rządu 
Stanisława Chłonia. Srtaszny ten wypadek wy- c wyaisygno-wauie doletzych 200.000 złotych na do-
wMał wstrząsające wrażenie.

i » zaliczenie M  słnllip ©ojsKoueJ
v Ustawa o zaopatrzeniu emeiytalnemv .r r t  V 7 W  T T  2 /•  go komitetu powodziowego, na którem powzięto
i wypmiająęe ją rc-zpo rządzenie Kady ministrów uehwaf  w kier, ^  „jesSenia skutecanoj
i onaa 30 kwaetma b jt. L. 0880 postanawiają zgo-; pomocy ofiarom powodizi. Dzisiaj o godzinie 6 po
rMe, że czas aastirjackiej służby wojskowej w południu, będzie obradował w biurze woje’Wio>dy
czasie wojny liczy się podwójnie, czas pofskrej ’ krakowskiego ścisły komatet ratonikorwy. Równo-
^łużby w ozajsde przyszłej ,wojny li*say się również * ciześnae obradowała sekcja pofwodziijoiwa pań;

żywiam-e mieszkańców, delożowanych wskutek 
powodrzd.

W dniu wczorajszym, oraz dzisiaj o godzinie 
.11 przed południk m odbyło się w dyrekcji robót 

1923? v/ K rzysz tołoiacli posiedzenie pełne-

ciailin wielickich.

raj przed południem odbyło się uroczyste poże
gnanie oddziałów wojskowych z 7 pułku saperów  ______ ______  __
z Po&nanaa, 8 pułku saperów z Torunia i 9 pułku | w-odę. Noe otrzymując odipowiedzi na wołania 
saperów z Brześcia, które brały wybitny udział w jz g6ry? zesz&& po drabinie drugi robotnik, Kuzio.

jdmi jobotnik Wołk. Znałaztezy się na dnie, o s z o  
.1 - gaizami, straicił pt-izytomność i uipadł w

alicji ratownicizej podczas powodzi. Oddziały dziel 
nych asaperów przeszły ;ulicami miasta, żegnane 
owacyjnie przetz publiczność.

Przed gmaciiem województwa odbyła się defi­
lada pirzed koanendantem 5 pułku saperów.

ODEZWA SEKCJI PAN KOMITETU RATUN­
KOWEGO D.LA POWODZIAN. Sroga i niesipo-

I jego spotkał los Wołka. Wtedy poizostały Wer- 
miński zwołał sąsiadów.

Na pomoc zogiroiżonym robotnikom rzucił się 
pder^zy brat Kuzia, Tomasiz. W rezultacie i To 
masz padł, zatruty gazami. Przerażeni wypadkiem 
łudizie nie wiedzieli, Co czynić. Właśnie podów­
czas zjawił 6dę na drodze positemnkowy z Ropie

dziana klęska powodzi nawiedziła ̂ Małopotekę Rudolf Adamczyk. Zawiązawszy usta chust-
i Śląsk — aczkolwiek o-diczuje ją pośrednio kraj 
cały, widząc nadzieje b-ogatych zbiorów, zniwe­
czone, to jednak najboleśniej, dotknęła ona war­
stwy ubogie i miejskie. Rozpętany żywioł wygnał 
ze spokojnego zacisza tysiące ofiar, pozbawiając 
je dachu nad głową. Bogate i żyzne poi’a zamie­
niły się w stawiska, niszcząc przyszły chleb.

W tej więc niedoli miast i wsi, Sekcja Pań Ko­
mitetu ratunkowego dla powodzian pod przewo­
dnictwem kis. biskupa zwraca się do kobiet-Polek. 
ogarniających goiącem sercem kraj cały i jego 
potrzeby — wzywając do współpracy w niesie­
niu pomocy ofiarom.

Komitet podejmuje akcję ratunkową, zbierając 
datki groszowe i w naturze, sprzętach i odzieży, 
% tych lepsize będą rorzdaine, gorsze oddane n a  
przetwory fabrykom, aby najdrobniejszego nie 
stracić g-ro&za.

GroiSiZ każdy, trud wsizelki przynosząc pomoc 
ofiarom, dźwignie kraj w tej nowej ciężkiej po­
trzebie.

Zbiórki rozpoczęły się w niediziclę, 5 b. m. Dat­
ki w naturze (odzież, naeśynia, meble) zgłaszać 
można do komitetu pań (magistrat), między godzi­
nami 5 a 7.

PCSIEDiZENIE MIEJSKIEJ RADY SZKOL­
NEJ. Dnia 7 b. m. o godzinie,5 po południu odbę- 
dzie się ' posiedzenie miejskiej Rady szkolnej w 
sprawie tera na posady kierowników szkół po­
wszechnych w Krakowie. Jak się dowiadujemy, 
kuraitorjum okręgu sz-kolnego krakowskiego prze­
siało z powrotom Radizie szkolnej dkły tęj spra­
y/y do ponownego rozpaifci^iia,

SENSACYJNA ROZPRAWA PRASOWA. Dzi­
siaj przed południem w tutejszym sądzie okręgo­
wym kannym odbyła się sensacyjna rozprawa 
prasowa pod przewodnictwem s. o. Munnicha. — 
Wetowali sędziowie Wiśniewska i Świądrowsła. »- 
Slcarb państwa eastępował prokurator Schaoh- 
kopL

Przedmiotem rozprawy była słynna konfiskita 
numeru „II. Kurjera Codziennego" z dnia 24 go 
czerwca b. r., z powodu artykułu pod tytułem: 
„Rozporządzenie w sprawie bilonu otwiera drogę 
spekulacji".

Wydawnictwo ',,11. Kurjera Codziennego" zastę­
powali: redaktor odpowiedzialny p. J. Stankio-
wicz, oraz adwokat dr Rapaport.

ką, spuścił się Adamczyk na dno studni, uchwy­
cił leżącego na wierzchu Tomasza Kuziia i z tru­
dem wydobył go na powierzchnię ziemi. W ten 
sam sposób udało mu się wydobyć ze studni Sta­
nisława Kuizia i wkońcu Wołka. Do życia zdoła­
no przywrócić jedynie obu braci Kuziów, Wołk 
zaś zmarł.

Prawdopodobnie materjałem wybuichoiwym był 
jakiś stary gTainait gazowy, którego trująca za­
wartość po eksplozji nie ulotniła się, ale w posta­
ci gęstego dymu, jak to miało miejsce przy ata­
kach gazowych, opadła na" dno studni.

ODKRYCIE STARYCH RĘKOPISÓW WSCHO­
DNICH W PSKOWIE. W bibljotece semmarjuin 
duchownego w Pskowie odkryto kilka rękopisów 
o bardzo wielkiej wartości naukowej. Szczególną 
wartość posiada rękopis z IX. stulecia. Jest to 
pergamin, zawierający pisma i kazania kilku gło­
śnych teologów bizantyńskioli, napisane po grec­
ku. Rękopis ten sldada się z 48 arkuszy.

•Znaleziono także rękopis Koranu, napisanego 
w reku 1093, według mahometańskiego oblicza­
nia czasu (to jest w KWII. wieku). Rękopis ten 
•zawiera 211 arkuszy papieru, spowiitego banyną 
przepaską. Koran zaopatrzony jest tu lieznemi 
uwagami, napisaniem! po polsku i rosyjsku.

Ponadto odnaleziono jesacize kolekcję 71 arku­
szy różnych rękopisów orjentalnych z uwagami w 
języku tuireckim. Znajdują się tam zbiory mo­
dlitw, kazań i formuły puzyisî ig' tureckich. Oprócz 
tego znaleziono arabskie traktaty, pisma teologi­
czne Ibn Keanala Pa&zy z roku 1533, arabskie rę­
kopisy dydaktycznego rodzaju i t. p.

NIEDYSKRETNY APARAT. Przegląd „Lćlee- 
trkate pour tous" (kwiecień) donosi, że wynale­
ziono nowy aparat dla promieni X, ważący zale­
dwie 13—14 kilogramów, zapomoeą którego mo­
żna widzieć poprzez mury i podłogi mieszkań. 
Wynalazcy utrzymują, że ich aparat może odda­
wać znaczne usługi w razie przerwania lub pęk­
nięcia przewodów elektrycznych, ukrytych w 
ścianach, gdyż dzięki niemu będzie można dokła­
dnie oznaczyć miejsce uszkodzenia. Jeżeli wyna­
lazek ten okaże się prawdziwym, któż jednak za­
broni niedyskretnym ocaom ,wglądać ciekawie w 
życie swoich sąsiadów?.

Starowiślna 21

Pocz# seansów 
o godz. (Mej

W nittóię ol g. ŁO

Wielki senzacyjny program!
Słynny i znakoiaily gimnastyk

L n c j a n o  A l b e r f i a i
w rekordowym lilmie detektywicznj^m p. t.

M l filmu
(KLUB NIEWINIĄTEK) 

oraz wesoła komedja warjacka p. t.
R o z k o s z n e  w i ę z i e n i e ’

Dziś prem era pięknego filmu p. t.

Współczesne Kołrnty
wspaniały erotyczny dramat małżeński 

W roli głównej urocza ELLEN CHADWICK 
Panie i Panowie z ciekawością pospieszą zobaczyć

Wczesne kotlety

TCA*m &WiCTł.NY
.U C I E C H A ’

Dziś znakomity program podwójny 
Pikantna, przebogatej wystawy komedja 

w siedmiu akiach

Panny w dobie shimmy
Arcydzie’o wytwórni „Firt National" w N. Y 
W rolach głównych: Collen More, Frank 
Mayo, Sidnei Chaplin, Phillis Haber i John 
Patrick. Ponadto dramat w pięciu aktacłi p. t

SZELM A
w roli głównej rywal Jackie Coogana.

,REDUTA"
L u b icz 15

Pierwszy seans g. 6 
z. 3

„SZTUKA"
św . Jana  4

Seansy o 
godz. 5, 7 i 9

w niedzielę ol godz. 3

Senzacyjny dramat, pełen tajemniczych przygód 
i awantur. Wielki koncert mistrzowskiej gry 

artystów światowej sławy.

Przeklęty skarb
Dziś i w dnie następne 

Dwa wielkie szlagiery śmiechu i humoru 
w 2-godzinnym programie

M O T E K T O T
najznakomitsza komedja sezonu w 7 aktach 
3 akty bomb, granatów i kartaczy nieustannego 

śmiechu p. t.

Karolek w haremie
w
A
a s
D

I L

Gertrudy 5

Dramat w 6 wieikich aktach

„ © R A  S E R C "
według znanej powieści Henri Duvemois

d ifa ra  i J a z z -B a n d
w roli głównej słynna „La Garęonne*

OhaSia

w

K T
D
1 L

Gertrudy 5

Z TEATRU „BAGATELA". Dsiś i (tocUicnnR 
„Dybuh". Sztuka ta budzi coraz więk&zc zainte- 
re50'wain‘ie. Ws,zy„stki-e s-pcktolJ.e odbywają się przy 
wj^peleicmej wlidowui. Zarówno gra artystów, jak 
i wystawa, budzi ogólny zachwyt, każdy obraz 
jes»t gorąco przyjnionyamy przez publiczność. Do 
sztuki przyczyniają się niemało śpiewy charakte­
rystyczne, obręd weselny, oraz „Taniec śmierci", 
wykonany przez p. Nowo-tanskiego.

OPEREKA „NOWOŚCI", UtlCA RAJSKA. 
Kierowihiotłwo, zaclięoono powodzeniem osta­
tniej operetki. „Błękitna krew4, pozootama ją do 
końca tygodnia w premjerowej obsadzie z pp.: 
Kozłowską i Semlpolbi6kim w rolach głównych. — 
Szczególny entuzjazm wzbudzają: Semipoliński,
©ka/aujący się, ja,ko kobieta i Kozłowska w świe­
tnie odtworzonym typie ohłoplU, oraiz znakomity 
balet dwóch pokojówek i boje, odtańczony przez 
Ciemeiską, Machównę i Ciesielskiego.
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REPERTUARY: ?

TEATR „BAGATELA"
Poniedziałek, G b. m.t „D ybuk".
W torek, 7 b. m.: „D ybuk1*. e , _

TEATR OPERETKA NOWOŚCI*
Poniedziałek, 6 b. m., o ‘godzinie 8 wieczorem* 

?3łękitna krew".
t Wtorek, 7 b. m., o godzinie 8 wieczorem: „Błę­

kitna krew".
Środa, 8 b. m., o godzinie S wieczorem: „Błę­

kitna krew".

Each o  teatrach n a r a w s t t t i
Miesiące lefn;e nie należą do najsłodszych w ży­

cia aktorów. Jest to bowiem dla nich okres „prze­
silenia", jTzeiywnnia niemPej i ddiyrwnjącej nie­
pewności co do najbliższych losów. Dawny chwa­
lebny zwyczaj organizowania zespołów aktorskich 
na dłuższy okres czasu, 3—5-cioletni (co prakty­
kuje się dzrsiaj nadal zagranicą) należy już u nas 
do zamierzchłej rrzeszłośu — i obecnie rok rocz­
nie w miesiącach htuich do ogólnego kryzysu te­
atralnego, dołącza s:ę kryzys aktorski, godząc w tak 
ważną podstawę teatrów, którą jest możliwie spiaw-' 
na praca dobranych i zgranych ze sobą zespołów. 
Nigdy jednak może tak gorący nie był ruch w rte­
rach aktorskich, jak w tym roku — a ośrodkiem 
tego ruchu jest oczywista Warszaw*, ku której 
najmocniej brać aktorska, w wielu wypadkach 
nie zuajdająca należytego d!a siebie jola na sce­
nach prowincjonalnych.

Obok jednego walnego w Warszawie ogniska 
teatrów Szyfmana, którego niedawna wyprawa dc 
Krakowa uwieńczona została zabraniem miastu na­
szemu szeregu sił wybitnych, jak pp. Żmijewskiej, 
ITazarokówoy, Szymańskiego z teatru im. Słowac­
kiego, a p. Kozłowskiej i p. Wesołowskiego z te- 
atru „Bagatela", drugiem ważnem przy ciąga jącem 
słońcem w obê nem życiu tertraln-m są teart 
miejskie stolicy. Będzie ich aż cztery. Prócz opery 
trzy sceny dramatyczne. Na czele zarządu stop 
dwaj dyi ektorowie-urzędnlcy, z których 'jeden \ 
Rostkowski jest fachowcem bez zarzutu. Do ni 
należeć bidzie troska o administrację. Na czek 
poszczególnych teatrów stanęli: Młynarski (Opera) 
Kamiński (Teatr Narodowy), Ohabirski (Teatr Le 
tai), ZelwerowLz (Teatr Bogusławskiego). Funk 
Uh są czysto natury artystyczno scenicznej. Cz' 
niedaleki pokaże, o ile one dadzą się zharraoniz 
Wać z kierownictwem głównych mię,skick dyrekto­
rów, Do pommy pozostaje nadal Miłaszewski, śwh 
thy tłumacz „Don Juana". Czy sam jednak podoi 
tak olbrzymiemu zadaniu dostarczania repertuai 
ha tr2y teatry — czas okaże. Ogrom to bowie- 
pracy przerastający siły jednego człowieka.

 ̂ Wzimian za to wcale korzystnie przedstawia 
się sprawa zeBpołu aktorskiego. Kierownictwo Te­
atrów miejskich wyraźnie stara się o pozyskanie 
najlepszych sił scenicznych. Najwięcej zapobiegli- 
W0Ś3i w  starannem dobieraniu zespołu okazuje nowy 
dyrektor teatru im. Bogusławskiego, Al. Zelwero-
T w ffT  eg0- OPOba Z1 ffzgl^ u “a Lgo osobiste
1  ®cl# y ® 1 w tej chwili dla bractwa aktor-
aa • r<5wnio s;In‘0 przyciągającym magne-
em 3ak Osterwa dla „TŁedatowców4*. DzJęlrl jemu

to pozyskano kilku wybitnych aktorów scen poza — 
Warszawskich, między innemi p. Starską z Łodzi,

Karola Adwentowicza (ostatnio kierującego wła­
snym teatrem objazdowym), p. Tad. Białkowskiego 
a Krakowa. V r zędzie nowych sił staje iównież 
Ujk doskonała siła jak p. Irena Solska obok niej 
^ ^ na> Dulębianka, Pancewiczowa, Gromnicka.

wód sił męskich prawdopodobnie tdkże znajdzie 
k t ó r ^ 2111Bk,*» napewno zaś Jerzy Leszczyński, 
kte UstfłPUnie ze sceny Szyfmana jest już f i-

-°1| to samo Jnstjan, Gawlikowski, Daczyński,

jak może nigdy przedtem, dużo zasoby komiczne­
go talentu, oo chwila zmuszając widza do 
szczerego śmiechu.

Ta jedna tylko para starczyłaby do rozbawie­
nia teatru, nie zbywa więc w nim na wesołości, 
gdy czyni to również z powodzeniem szereg in­
nych typów, które odtwarzają, pp.: Czerniawska., 
Dąbrowska, Kosińska., Cybulski, Chrzanowski, 
Berski ,Brzezińska, Dudziński i Bojnarowskd. Ży­
wo oklaskiwano i do powtórzeń zmuszano miłe 
produkcje baletu z pp..: Martówną, Walicką-Cie- 
sielską i Ciesielskim na czele. Kapelmostezował 
dyt. Walewski, wystawiiono operetkę gustownie, 
reżysearja p. Sempolińskiego bez zarzutu.

J. Św.

Zapiski literackie
— „PRZEGLĄD WARSZAWSKI" w zeszycie 

44 b. r. (maj, 1925) przynosi następujące artyku­
ły: O podziale diziejów powszechnych na okresy
(Oskar Ilalecka), Marzenia na jawie a struktura 
fantaaji (Jakób Sega!), Homer — Wirgiłjus<z — 
Dante (Tadeusz Zie/iiń&ki), Rozwój literatury wło­
skiej (Julja Dieksteinówna), T. T. Jeż w Gene­
wie (Fr. Rawita-Gawróńskd). Po-eizje (Marja Moir- 
stin-Górska), Moc w Konstantynopolu (Pauil Mo- 
rand w tłumaczeniu Jan. SUzetuskioj), z „Miscol- 
laneów" „Czy istnieje osobna kultura słowiań­
ska ?“ (Jan Baudouie de Courtenay), Dział „Kro­
niki" wypełniła ją omówienia przekładów z litera­
tur obcych, nowego wydania „Historji ustroju" 
prof. Kutrzeby, polskich czasopism filozoficznych. 
„polonica1* u obcy cli, wystawy sztuk plastycz­
nych. «.

— „WIADOMOŚĆ! LITERACKIE" (w numerze 
27 (79) przynoszą następujące artykuły: Pięknie 
•skreśloną duchową sylwetkę postaci i twórczości 
troiła Zegadłowicza (Marja Jehan.no Wielopolska), 
bardzo interesujące omówienie nieznanego dotąd.

utworu Conrada Korzeniowskiego pod tytułem: 
Książę Roman, osnutego na tle 1831 roku, a za­
wierającego cały szereg doniosłych spostrzeżeń 
i uwag na temat Polski, zwięzłą charakterystykę, 
głośnego dzisiaj pisarza czeskiego Karola Czapka 
(Ant. VeeeJy), dalej aratykuł Larband o nałogu 
czytania (J. Iwa&zkiewdcz), informację o poezji 
fiińsddej, batdtzo trafne i pouczające nawet „Skar­
gi recenzenta" (St. Naipiłeusikli) ,omówienie ,(Błogo- 
sławiień&twa ziemi" Hamsuna (w nowean wydaniu 
Biiblj. Laureatów Nobla pod redakcją dra Sh La­
ma), książki Artura Śliwtmsłdego: „Jam Sobieski", 
nadto recenzje teatralne, notatki i poezje, z któ- 
aych szczególną .zwraca uwagę wiensz Tńwtima: 
„Do autorów dramatycznych".

— „BLUSZCZ" w numerze 27 przynosi: Wspo­
mnienie pośmiertne o Cecylji Niewiadomskiej, ja­
ko nauczycielce, dalej „O naszej podróżomanji 
i o prawie wywczasów" pisze C. Walewska. Spra­
wy ocen szkolnych omawia artykuł pedagogiczny 
K. S. Świetne pióro M. Groesek-Koryckiej w fej- 
letonie „Świekra i synowa" kreśli tragiczny pro­
blemat; matki, którą życie zmusza do oddania 
ukochanego syna innej kobiecie.

W dziale literackim ,oprócz powieści W. Mii ar 
szewskiej „Zatrzymany zegar" a. ciekawej noweli 
J. Wireikiiegio ,JdylJa na Antyku", nowy a orygi­
nalny utwór M. J. Wlcfopolskiej pod tytułem: 
„25—II" (romans tdefopaczny).

Dział praktyczny staje efię z każdym numerem 
coraz bogatszym i baadizdej zajmującym. Uderza 
w nim przedewSizystMęm strona zewnętrzna, skła­
dająca się z licznych a bardzo precyzyjnie wyko­
nanych i estetycznie skomponowanych wizotrów 
robót ręcznych, ubiorów kobiecych i dziecinnych 
i t. d.̂  Artykuł pod tytułem „Bigjena dziecka" 
daje nieocenione fachowe wskazówki dla młodych 
matek.

W dziale ogrodniczym mamy airtykuł profesora 
Schoenfelda „Woda w ogrodzie", w dziale wska­
zówek gospodarczych doskonałe „Przepisy Pani 
Elżbiety".

Hlemcy podpisali Konwencie u  sprts-
©12 liandln Broniu

(Telegram iskrowy „Nowej Retany").
Berlin, 6 lipea. Niemiecki delegat y. Eekardt 

podpisał w Genewie międzynarodową konwen­
cję w eprawje handlu bronią. ,

*  : ‘i

© mulice ‘ 
§©. Piotra © l i p i e  j

'V  (Telefonem od naszego korespondenta). WY 
Rzym, 6 lipca. Opinja publiczna w Rzymie 

podniecona jest wiadomością o świętokradz­
twie. Słychać głosy, dlaczego liczny personal, 
opiekujący się Bazyliką, dopuścił do tego, iż 
70 bliżej nieznanych robotników, zajętych w 
salach Ganocid ponad skarbcem, spało w tych 
salach. W dniu, poprzedzającym kradzież, 
liczba ta została zredukowana do 6 zawodo­
wych malarzy, wynajętych do odnowienia or­
namentacji na sklepieniu. Już w ostatnim ty­
godniu jeden z monsignorów zauważył, że ka­
wałki tynku odpadały ze sklepienia skarbca. 
Wysłał wtedy jednego z zakrystjanów, aby 
sprawdził powód. — Zakrysian, powróciwszy, 
oświadczył, że trzech malarzy spokojnie pra­
cuje w pustych salach. Kiedy monsignor wy­
chodził ponownie ze skarbca, upadł znów ka­
wał tynku, wysłał wtedy znowu zakrystjana, 
który wrócił z tąsamą odpowiedzią. Złodzieje 
niewątpliwie robili wtedy otwór, przez który1 
w kilka chwil potem spuścili się do skarbca. 
Siedmiu malarzy uwięziono. Ogółem uwięzio­
no około 83 osoby.

1 Daj „Ęrdal‘ 1 przetrzyj szczotką; 
Już but błyszczy

nfczem złotko.

JŁeivolucja w Grecji
Wojsko rewolucyjne patroluje na ulicach Aten, ruch jednak odbjwa się normalnie i nikomu się nawet nio śn

o napadach na żołnierzy.
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Kronika telegraficzna
1 5  m l l jo n ó w  d o l a r ó w  w  l i s t a c h  

|$e& a d r e s ó W
Donoszą z Waszyngtonu:
Dyrekcja poezt-owa ogłasza, iż w ciągu ro­

ku ostatniego poczta otrzymała 100.000 listów 
w kopertach bez adresów. W listach tych było 
12 miljonów dolarów w gotówce, oraz 3 mil. 
dolarów w czekach i przekazach. Na odszuka- 5 
nie adresatów wydała poczta półtora mil. do­
larów.

O b r a z  M sa& eiasa z a  d w a  z ł o t e
Donoszą ze Sydnej z Australji:
Na licytacji dobroczynnej nabył jakiś oso­

bnik obraz nieznanego malarza za 2 szyi., tro­
chę więcej jak 2 złote. Po kilku dniach nabyw­
ca udał się do miejscowego znawcy z prośbą 
o oszacowanie obrazu. Okazało sic, że jest to 
dzieło Rubensa i przedstawia św. Rodzinę. — 
Szczęśliwemu nabywcy ofiarowują za obraz 
50.000 funtów, tj. 1,300.000 zł.

Kraków, 6 lipca.
Zebranie dzisiejsze odbyło się pod znakiem 

ogóilnej zwyżki. Wszystkie papiery znacznie uzy­
skały na kursie. Na czele Zieleniewski, którego 
silnie poszukiwano, jednakowoż w tymże papierze 
jak i na ogół we wszystkich daje się odczuć brak 
towaru, jaiko też niechęć do oddawania. Wiedeń 
w dalszym ciągu mocniejszy, co też w znacznej 
mierze wpływa na tutejszą giełdę. Zainteresowa­
nie silne dla papierów arbitrażowych. — Ruch 
ożywiony.

W walutach i dewizach silne zainteresowanie 
Noblem, N. Jork i Londynem po kursach mocniej 
szych. Ruch znacznie ożywiony.

Na pogiełdziiu tendencja mostniejsza, ruch ma­
ły. Płacono za Jaworzno po (25) 9.25, Lokomotyw 
wy 0.G0. * * ""

Oedufa kursowa giełdy 'k S f s k is j

2 u UotJdllj udUilhUWbal̂  A/.abZj IlSaî
[ wyMhr*8, -^B-Rydzewski. Z dawnych wielkich 
Frenk* i sił zostają oczywista Kamiński,
Mń8kiIeouS°!Bki’ AYęgrzyn, Śliwicki, F.rtner, Kotar- 1 
Bki, liÓskl> Rolandł Staszkowski, Szymań-! ^
szewska n***’ Ordon-Sosnowska, Brydzyńska, Jar-'
Bka l ińue A&I1ÓWna Hryniewierówna, Gawlfkow- 
^okonywa VłfneaŻ0Waaie poszczególnych aktorów
znaczeniem doOi  kier°wnictwo z ogóinem prze- 
Jak więc wir? J 2 trzecb BC6Q dramatJ eznJct,•
fcw aktorski/Iif W ^  cllwili Da Zmzi&  zesp0'«aLUrSl£lch Wvrflvn« _____  . „ . U l .

WIESIO zupEinie ąyiurttiiens przez
gdaj dwa nowe trzęsienia ziemi w nocy o g.
2.30 i 4.30. Ofiarą padły dwa miasteczka, 
zniesione prawie zupełnie. Pociąg, będący w 
biegu, został zasypany. Ruch kolejowy został 
wstrzymany. Mówi się o wielkiej ilości zabi­
tych i rannych, która dotąd nie jest bliżej zna-

Londyn, 6 lipca (AW). Z Nowego Jorku do­
noszą o nowych trzęsieniach ziemi w Santa 
Barbara. Ludność w panicznym strachu poucie­
kała w okolice podmiejskie. Miasto wyludniło 
się, a pozostało w nim tylko wojsko.

M e  Zgromitózenie zaiazka Legio­
nisto© © Krakowie

Wdniu 5 b. m. odbyło saę walne zgromadzenie 
członków Związku legjohistów w Krakowie. Ze-Mieisfefl ,  wJraźuą przewagę zyskują Teatry członkow Związku legjonastow w Krakowie. Ze- 

i Do* ! zdobywając coraz to więcej wybitnych braime zagaił prezes Zwiąiziku, profesor L. Tomais-z- 
z S Z  a 8ił* Po“ieBione straty w swoim kiewioz. Na wstępie poświęcił gorące wpomnie-

P e yr. Szyfmana usiłuje w tej chwili odbić nie edeoiom ś. p. jenerała Zielińskiego, nsezto 
W ItT r naiwJbitniejszej może siły aktorskiej' go wodza karpackiej brygady Legjonów. W 
p J 3 le. p* Jaracza, który mimo swej „redutowej14 jezym ciągu prezes Tomaszkiewicz wspomniał 
8zap^ n° Prawdopodobnie pozostanie w War- nych zmarłych leg jonitach, a między mmi pod-

Qd i niósł pracę ś. p. Mairjana. Hupozyca, ofiarnego
Kórn ®° prącego ruchu stolicy ciekawie odbija członka i wiceprezesa krakowskiego Związku, 
do J*.P°2Jcja do Wilna przenoszącej się Rednty", I W silnych słowach przedstawił prezes znaczenie 

órej ogniska ściąga idealnym zapałem kiero- pracy państwm>wórcz©j koaneawianta Piłsudskiego, 
ana może najlepsza brać aktorska, na niepewną i który zmuszony jeist obecnie do przebywania pK> 

mat **°î   ̂ bez jakichkolwiek horoskopów | za szeregami armji. Związek legjon.istów polskich
  — nyc * j prowadzić będzie dalszą akcję pod hasłami: po-
,* “      —-------------- - j wołania komendanta Piłsudskiego do czynnej roli

n T -  m + państwie, oczyszczenia żyda publicznego i na-
o p e r e t k a  99M © w o ś e iu

t
99

i I KREW“> operetka Bernauera
ra 2 muzyką Waltera Kolia, przekład 

 ̂ W i Józefa Wójdckiego.

■»“ .
komiam̂ iin z^!?r?s'u'j4'ceim prowadzeniem alreji

tą sprawą toczy, wygrywanie osobistych anibi- 
cyj, z pominięciem najwyższego interesu armji, 
powrócenia jej komendanta Piłsudskiego, jej twór 
cy i wod za .

Związek legionistów wtzywa wszystliidi legio­
nistów do skupienia się i dio współpracy nad u- 
zdrowienicm atmotsfeiy, utrzymania demokracji w 
Polsce". ,

Wkońcu wybrano 'przez aklamację zarząd w na­
stępującym s-kładzie: prezes: prof. L. Tomaszkie­
wicz, sekretarz: L. Stirojek garbnik: St. Wojtu- 
ga. Członkowie zarządu: ptrof. Pochmarski, dr
Kaplicki, art. dram. BarwiińsM, WidińsM, Sudoł, 
dr Gręploweki, prof. Słupnietki, Radwański, Mu- 
rzyniOiwBki. Komisja rewizyjna: mecenas dr Kwie­
ciński (syndyk Związku), dlr Raidzyński, Wojtaro- 
włck, Czarnecki, Pałka. Sąd honerewy: dr Kunic­
ki, redaktor Haecker, dr Lowartowski, Madejski.

Walne zgromadzenie zakończono żywiołową 
manifestacją na cześć marszałka Piłsudskiego, 
oraz pieśnią: „My pierwsza Brygada".

Z kolei sekretarz Związku, L. Strojek, złożył 
szczegółowo sprawzdame z działalności zarządu 
za rok uibiegły.

Wobec szybkiego rozszerzania się agend okrę-
czas może ta operetka oddać ‘ gowego Związku Legjonów, staje się pałącą po-

J^rew jącem  prowadzeniem ałreji1 trzeba zbudowania własnego demu dla umieszcze- 
w tym pomyślanych sytuacyj, bę-' nia tam biur Związku, czytelni, bibljcteM, sali ze-

ut^0Tów bdeżaST 2̂56 Jednym z najudaMejszych | brań i t. d. W wykonaniu uchwały I. ogólno-poł-
roĴ  ^ jm nieiL  • Muzyka odgrywa tu ekiego zjazdu legjonistów z roku 1922, okręgowy

»to  6p os^n^ 2m  Tęy(hW  nijakiego, w id z  Związek legjonistów w Krakowie zwrócił się do 
1 Powetowania - ^ ^ c z n e g o  wyśmiania się! prezydjum gminy miasta Kratom* z prośbą o od- 
PJoiej udałych w  ^  niektórych innych, 1 danie na własność Związku gruntu w dawnych 
TNasa yJ- ,, .Me.GZ0lrów. („Oleandrach", skąd wyruszyła w roku 1914 pier-
Nech,od^i tni !Lmisl'rz“ humoru, p. Sempoliński,! w za kompan ja kadrowa „Strz©lcóV‘. Uwzgled- 
^czeniu g0 sie'hie w na,jdokładnaejsizem ! niając prośbę, prezydjum miasta ofiarowało częśo

s u k S  ^ yTa,au’ iie że wl‘d‘zi w damską,'gruntu w „Oleandrach" na cełe budowy „Domu 
^  fryzurę ?  ̂ P^dęzoszki, oraa przybiera jar [Imienia Józefa Piłsudddego". ( m
?°skonajl0 d oc,4kami, z ozem wiszys-tkiem mu J Następnie skarbnik Związku legjoniistów, Woj- 
2ić, C(Q d  ̂warzy. Można 60*13(10 łaijwo wyobra- tyga, przedstawił sprawou- jonne kastowe za rok 
biecy glogjjj . widowni, gdy, imitując ko- ubiegły.
^^Pjąuu. z rUĈ1̂ ’ rolę nauczycielki Po sprawozdaniach i żywej dyskusji uchwało*-
ftusi, bogda ’ P°!di0|hnym sukcesem ^potkać się no jednogłośnie następującą rezolucję:
^eacją D \  ^najlepsza obok „Dzidzi", „Związek legjonistów połsłóch z nieederpkwo-
( hnsiinWn̂  ^  2ę°fw®1kiej,  ̂która w transformacji ścaą, śledizi losy organizacji najwyższych władz 

^  ^  rałsk^ dzj^wpfzyn ,̂ wykoętuje tu, tjwpjskowych, widząc w szermierce, jaka się nad

ZA K ŁA D  T E C D N . -  D EN TY STY CZN Y

P E L I K A N A
z o s t a ł  p r z e n i e s i o n y  wse 

K ra k ó w , K a rm e lic k a  2 3 , I. p ię t r o .
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TELEGRAMY
Prs©oKac9lQa nota scsletó©  © ipra- 
©le zaltcla na posterunKa granicznym

<Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 6 lipca. W niedzielę Cziczerin 

wręczył posłowi polskiemu, Kętrzyńskiemu, 
notę z powodu zajścia na posterunku granicz­
nym. Cziczerin domaga się w nocie gwarancji 
przeciwko podobnym wypadkom w przyszłości 
i żąda bezwzględnie mieszanej komisji polsko 
sowieckiej dla zbadania przyczyn zajścia.

le  gutsrtis
JUTRZENKA—WAWEL 1:1 (0:1).

Sobotnie spotkanie powyższych drużyn nale­
żało do wcale interesujących.

Na błotnistym terenie grę rozpoczyna Ju­
trzenka i przeprowadza kilka ładnych ataków 
nie wykorzystanych jednak przez trójkę ata­
ku, osłabioną w tym dniu brakiem Krumholza, 
którego zastępował Rosenberg, nic nadający' 
sie do A-klasowe-j drużyny. Następnie przy­
chodzi do głos Wawel, zdobywając w 20 minu­
cie pierwszego gola przez prawego łącznika.

Po pauzie gra staje się ostrzejsza i zaznacza 
się pewna prezwaga Jutrzenki, która zdobywa 
rewanżową bramkę, strzeloną ładnie przez 
Grunberga.

Grający w tym dniu w bramce po raź pier­
wszy Seicliter II okazał się bardzo dobrym 
bramkarzem, broniąc ofiarnie i pewmie.

CRACOYIA—MAKKABI 2:0 (0:0).
Zawody powyższe nie były zbyt interesu­

jące, wynik zaś nie odpowiada w zupełności 
przebiegowi giy.

Ogólnie sądzono, po zawodach z Ylenną, że 
drużyna białoczerwonych ooknęła się apatji i 
nastąpiło w niej pewne zrozumienie, szczegól­
nie w linji ataku. Jednak dość licznie zebrana 
publiczność na 'wczorajszych zawodach doznała 
pewnego rozczarowania.

Gra sama nie obfitowała w ciekawe momen­
ty. Rozpoczyna Makkabi i już w pierwszych 
3 minutach uzyskuje 2 kornery przeciw Cra- 
coyii, których jednak nie umie wykorzystać. 
Kilka .ładnych strzałów lewoskrzydłowego 
Landmanna, najlepszego w tym dniu na boisku, 
pudłuje trtójka ataku, strzelając bądź to w aut, 
bądź w ręce bramkarza. Po tych 15 minutach 
gry Makkabi przychodzi do głosu Cracovia, je­
dnak brak zrozumienia i decyzji do strzału w 
linji ataku nie przynosi drużynie biało czerwo­
nych żadnego punktu.

Po pauzie obraz gry nieco saę zmienia; miej­
sce Chruścińskiego, grającego przed pauzą na 
środku ataku, zajmuje Huber, przez co gra 
staje się więcej ożywioną. I już w  5 minucie 
Limanowski przebija się przez obrońców i zdo­
bywa pierwszego gola dla swych barwi W elrwi- 
lęłę potem dyktuje sędzia rzut karny przeciw 
Makkabi, jednak Gintel strzela tak niecelnie, 
że bramkarz odbija piłkę na korner. W 15 m. 
opuszcza boisko kontuzjonowany Schneider 
H, którego miejsce zajmuje Gold. Drugi punkt 
dla biało-czerwonych zdobywa z rzutu wolne­
go Sperling ładnym, dalekim strzałem.

Makkabi na wczorajszym matcłiu dala do­
wód, że właściwe jej miejsce jest w klasie B.

KLĘSKA URUGUAYTJ. Z Berlina donoszą 
fekrowo: Według domesdema e Madrytu, drużyna 
piłki nożnej Uruguay została po raz pierwszy *p  ̂
konania przez drużynę kątatońską w stosunku

NOWY REKORD ANGIELSKI. Z Londynu
iskrowo: W angielskim locie oiteręfcaym zdobył 
pierwszą nagrodę kapitan Batoa.nl, który całą 
przestrzeń przeleciał z szybkością 240 kilometrów 
na godizioę.^

6 lip c a  1925

Pol. Bank przera. I—VIii 
Bank Hipoteczny 1—YTi i 

„ Małopolski « • • . 
Ziem. Bank kred. i—IX 
Powsz, Bank kred. I—V 
Bank zw. sp. zar. I—Xi 
Pol. Tow. handlowe I—V 
lmpex I—V . . . . . .
Pharma I—III . . . . .
Polski Glob I—rV . . . 
Zeęloąa Polska I—III . 
Zieleniewski I—IV , .  . 
Cegielski I—IX . . • • 
Trzebinia I—IV • » .  • 
Pocisk.I—III • , i h  . 
Parowozy l—III « • • • 
Antomotor 1—II • • • « 
Górka 1—'III
Siersza 1—IV .  . • • •
Tepege I—IV . . ■ • * 
Polska Nafta I—III • , 
Pokocie 1 •
Pezet i—IV . . . . . .
Strng 1 .  * . « * . • *  
Niemojowski I * • • » . 
Tłuszcze Trzebinia I—41 
Azot
Elektro w. Siersza I—IV 
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S p i r y tu s  ,
C h o d o ró w  . . . . . .
& a n k  L w ó w  •
N a f ta  P o l s k a  . . . .
Nobel . . . . . . . . .
Ursus
Ć m ie ló w  . . . . . .  .

. . .  . . . . . . . .

• i

* 451 
, 7*->0
:> — 
s»—
£  1*49 
1*9*33 

 ̂ 103 
; 5*75 
1 2*18 
' 295 

Gć5

Zurych, 6 lipca. (PAT). ZamlVięcae giełdy. Pa- 
yrż 24.60, Londyn 25.05.4, Nowy Jorok 5.15.6, 
Bełgja 24.40, Włochy 1S^5, Hisz-panja 74.92, Ho- 
landja 200 M, Bedin lił2.7, Wiedeń 72.64, Sztok­
holm 138.05, Oslo 923/*, Kopcnłiaga 104.87, Sof ja 
3.72 >ś, Praga 1527 Warszawa, 98.12, Buda­
peszt 0.72 Białogród 8.62, Ateny 8.87, Konstan 
fynopoł 2.78, Bukamsat 2B7pjs Helstingfors 13, 
Buenos Aiires 2073̂4. Tendencja wyczekująca.

Wiedeń, 6 lipea. (Początkowe kuma papierów 
XX)lskich w tysaącaoh koron): Bank Hipoteezo 
5.8, SderBza Górnłcaa 36, Sileezia 8, Faato 200, Gs 
licja 990, Nafta 130, Scbodniica 135, Karpaty 13f 

[Tendencja bardzo mocna.



N O W A  R E F O R M A

Informacje przemysłowe i handlowe
EKSPORT POLSKIEGO WĘGLA. Rokowania

0 zbyt- polskiego węgla w państwach bałtyckich 
eą w pełnym toku. Węgiel dla Włoch już idzie 
•przez Gdańsk. Port, w Gdyni jes.t przysposabiany 
gorączkowo dla przyjęcia większych transportów 
Węgla, na eksport.

ROKOWANIA POLSKO-GDAŃSKIE W SPRA­
WIE KLUCZA PODZIAŁU DOCHODÓW CEL- 
NYCH zostały na nowo podjęte. Należy się spo­
dziewać, że niesłuiStzna dotychczas faworyzacja 

Gdańska, który obecnie inkasuje siódmą część ca­
łych dochodów Polski z ceł, zostanie nareszcie 
usunięte.

POLSKI SYNDYKAT WĘGLOWY, OBEJMU­
JĄCY WSZYSTKIE KOPALNIE, jest na drodze 
do rychłego utworzenia. Ostateczne podstawy 
konwencji mają być ustalone w tych dniach w 
Katowicach. Z kontyngentu produkcyjnego ma 
przypaść na kopalnie górnośląskie 4 % procent, 
a na kopalnie Zagłębia krakowskiego 25% pro­
cent, Cena węgla grubego ma wynosić 26.40 zł 
za tonnę z czego będą przyznawane konsumen­
tom zniżki, których wysokość będzie różnie ozna­
czona dla poszczególnych dzielnic państwa.

ROZSZERZENIE UBEZPIECZENIA NA WY­
PADEK BEZROBOCIA NA PRACOWNIKÓW U- 
MYSLOWYCH jest przedmiotem obrad Komisji 
ochrony pracy w Sejmie, przyczem przyjęto jako 
Łasadę, że temu ubezpieczeniu mają podlegać pra­
cownicy umysłowi, zarabiający nie więcej jak 
500 zł miesięcznie.

DO ZWIĘKSZENIA EKSPLOATACJI GRANI­
TÓW PODTATRZASKICH może przyczynić się 
obecna wojna gospodarcza Polski z Niemcami, 
gdyż wskutek tego dowóz kostek granitowych 
na brukowanie dróg w wojewódiztwie Śląskiem z 
Niemiec został wstrzymany. Matorjał polski jest, 
doskonały, ale produkcja jest jeszcze nie wielka!
1 dowóz trudny. (

ZUPEŁNA PRZEBUDOWA TARYFY CELNEJ
jest zadaniom, które sobie obecnie postaiwił rząd 
i kt,órego wykonanie potrwa czas dłużsizy.^W tym 
celu zostało stworzone w Min. Przemysłu i Han* j 
dlu osobne biuro pod kierownictwem p. Daniele- 
wiicza, jednego z najwybitniejszych specjalistów; 

jw tej dziedzinie, przedtem naczelnika wydziału' 
dia taryfy celnej w Min. Skarbu. P. Danielewicz. 

I za podstawę swej pracy wziął t. zw. taryfę solno-; 
| grodzką teoretyczną., wypracowaną podczas woj-! 
ny światowej łącznie przez Autrję i Niemcy. .Ta- * 
ryfa ta zawiera 1.300 pozyeyj, podczas gdy pol­
ska taryfa obecnie obowiązująca ma pozyeyj tyl­
ko 217 (w zakresie ceł przewozowych). Dnia 25 
lipca odbędzie się specjalne posiedzenie Komitetu 
celnego, któremu Min. Przemysłu i Handlu prze­
dłoży do zaopiniowania cały szereg kwestyj za­
sadniczych, jak n. p. podział taryfy na grupy, na-1 
stępnie kwestję, czy taryfa ma być pojedyncza,! 
jak dotąd, czy też podwójna t. j. maksymalna i[ 
minimalna, jak francuska i t. d. W końcu Komi­
tet celny ma wydać apinję o programie robót 
przygotowawczych. Ministerstwo oblicza czas po­
trzebny na przeprowadzenie reformy na 17 mie­
sięcy. Nie brak jednak poglądów, że połowa tego 
czasu wystarczy, o ile organizacje gospodarcze 
będą sprawnie pracowały nad przygotowaniem 
materjałów.

HANDEL POLSKO-ROSYJSKI W PIERW­
SZYM KWARTALE. Dotychczas Polska w han­
dlu zagranicznym Rosji zajmuje zupełnie podrzę­
dne miejsce. Wskutek niedoceniania znaczenia 
targu rosyjskiego wyniki za pierwszy kwartał w 
handlu z Rosją są nieznaczne. Udział Polski w o- 
bro-tach zagranicznych Rosji wynosi zaledwie 0.2 

! procent. Ogółem wywieziono z Polski do Rosji w 
|l-szym kwartale b. r. rozmaitych wyrobów prze­
mysłowych za sumę 182.9 tys. rb. zł., przywiezio­

no zaś z Rosji do Polski rozmaitych towarów za 
783.4 tys. rb., co stanowi 0.8 procent ogólnego ro­
syjskiego eksportu. Jak widać z powyższego nie­
wykorzystana jest pojemność targu rosyjskiego

dla naiszego eksportu ani też pośrednictwo przed­
stawicielstwa handlowego ZSSR. w Polsce, któ- 
Tego rola polega głównie na czynieniu zakupów 
w centrach miejscowego przemysłu.

EKSPORT Z ZAGRANICY DO POLSKI został 
wogóle utrudniony wskutek tego, że wszystkie to­
wary nadchodzące do Polski, muszą być obecnie 
•zaopatrzone w świadectwa pochodzenia, wysta­
wiane przez izby handlowe i wldymowane przez 
polskie konsulaty. NależyŁcśei wynoszą przecię­
tnie 1 procent od wartości. Trudności te są je­
szcze większe, jeśli towar nie pochodzi z kraju, z 
którego jest do Polaki bezpośrednio eksporto­
wany.

POKŁADY ZŁOTA W KRAJU JAKUTÓW zo­
stały w ostatnich czasach zbadane dokładniej a 
geologowie twierdzą, że prze sir zenie nad rzeka­
mi Aldam, Bure i Si obiecują ogromną przyszłość 
pod tym względem. Rząd sowiecki utworzył spe­
cjalne towarzystwo dla eksploatacji tych terenów 
z przeważającym udziałem pańsijwa. Zdaje się, że 
eksploatacja w roku 1S24 dala 200 dio 300 fconn 
czystego złota. Nowy ten „klonidyke“ nazywa się 
Tarnino t.

EKSPORT MASZYN I NARZĘDZI ROLNI­
CZYCH ORAZ NASION Z POLSKI DO BRAZY-
LJI nra się rozpocząć za pośrednictwem spółki za­
łożonej w Kurytybie przez grupę Polaków.

Odpowiedzialny redaktor: 
MI C H A Ł  KON OPI f t S  K I.

K o n n e  lo n p  

i o M o f e
tylko przez lipiec uskutecznia 
Wytwórnia Lamp E'ektr. 
Sławkowska 30 ,1 p. Telefon 
2043. 1357

Poszukują jakiejkolwiek 
posady kancelaryjnej ma­

nipulacyjnej czy rachunko 
wej, gdyż posiadam długole­
tnie praktyki w tych dzia 
łach. — Również posadę nau 
czyciela przyjmę, gdyż mam 
maturę i kilka kolokwji filo­
zoficznych. Zgłoszeń a Józef 
Bigoń, Pilzno. 1375

Fortepian wiedeński, krzy­
żowy, krótki w znakómi 

tym stanie. Retoryka 17.1 p.
1878

Poznaj siabie. Kim jesteś? Kim 
być możesz? SzyUer-Szkołnik, ]:sy- 
cho-grafolog, autor prac nauko­
wych, określa charakter, zdol­
ności, zalety i wady. NadeUij cha­
rakter pisma swój, lub zaintere­
sowanej osoby, napisz rok, mie­
siąc urodzenia, kawaler, żonaty, 
wdow ec, ile osób najbliższej ro­
dźmy, otrzymasz naukową, szcze­
gółową rnalizę charakteru, okre­
ślenia ważniejszych zdarzeń ży­
ciowych, odpowiedzi na szczerze 
zadane p y tana , również horo­
skop, ułożony przez słynne medium 
M-lIe Evigny. Analizę-horoskop 
wysyłamy po otrzymaniu trzech 
złotych. Osobiście przyjmuję dwu- 
nasta-siódmu. Doświadczenia nau­
kowe Gzyllera-Szkołnika zaszczy­
cone chwaiebnemi protokólarni 
naukowych towarzystw Warszawy, 
świadectwami najwybitniejszych 
powag świata lekarskiego.

Adres: W A R S Z A W A
PSY CHO-GRAFOLOG 

S Z Y L L E R -S Z K O L M K  
UL. PIĘKNA 25. 1332

Niniejszem powiadamiam P. T. Importerów, 
Kupców wszystkie sfery interesowane, że na 
mocy udzielonej mi przez ministerstwo skarbu 
koncesji, otworzyłem

P O D S IĘ B IT K E
(podsufitki) g iube  od 12  m/m wzwyż, 8 cm sze­
rokie, Kupuje, się franko wagon Piotrow ice 

O ferty skierow ać należy pod adresem:

o t u t e r s t r  &  b b h &b w
T a rta k  narowy i fab ryka  skrzyń

Fidnek M oraw y  1317

Nr dz. JII-J2 81/1925.
W  myśl ogłoszenia, umieszczonego w „M oni­

torze Polskim ", „Tygodniku D ostaw ", „Czaso­
piśmie Technicznem ", tygodniku „P rzem ysł 
i H andel", rozpisuje się

m m z z n r  m m m m
a a  w y k o n a n ie  budow y d ru k arn i 
na dw orcu  k o lejow ym  w K rak ow ie

Plany, w arunki w ykonania budowy i inne! 
załączniki można przeglądać, a form ularze ofer­
towe i kosztorysowe nabyw ać w W ydziale I I I  
(drogowym) drzwi N r 187 D yrekcji Kolei P ad -j 
stwowych w K rakow ie.

Oferty przyjm uje wymieniona D yrekcja  n a j­
później do dnia 20 go lipca 1925 r., godziny 
1 2 -tej w południe.

O tw arcie ofert nastąp i tego samego dnia 
o godzinie 13-tej po południu. 1379

Kraków, dnia 3 lipca 1925 r.
Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowie.

przy urzędzie celnym w Krakowie.
Ajentura celna załatwia wsselkie formalno­

ści celne oraz oclenia towarów zagranicznych, 
jak również udziela wszelkich porad i wyja­
śnień w sprawach taryfowo celnych.

Biuro Ajentury celnej mieści się na dworcu 
towarowym w budynku magazynu cłowego „C“, 
gdzie zlecenia przyjmuje i załatwia osobiście 
podpisany w godzinach urzędowych Urzędu 
celnego od godziny 8 rano do 3 po połedniu.

W porze popołudniowej wszelkie zlecenia, 
tak osobiste jak i telefoniczne przyjmuje biuro 
miastowe: ni. Dunajewskiego L. 3, telef. 2588 
od godziny 4—7 po południu. 1327

„ K O M E R C J A ^
MiąDZYNAR. PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEWOZOWE 

K CEN TJŁCir L J N G r A ^ Ł
przez ministerstwo skarbu upoważniony do 

wykonywania formalności celnych.

%  S . O O O
p u d e ł e k l e p u
n a  m u c h y

w najlepszym gatunku, z powoda dużego składa d0 
oddania po Kc. 12*50 za pudełko, zawierające l('o 
sztuk franko granica czechosłowacka tylko za gotó wkę

4 Kraus & Rosafeićeto
P r a g-Z i ż k  o w
Blahoslavova ul. 3081

Przewodnik handlowy i informacyjny po Krakowie
W y m i e n i o n e  f i r m y  p o l e c a m y  n a s z y m  C z y t e l n i k o m ,

F I G O L  „ M H I “
idealny środek przeczyszcza­
jący dla dzieci i dorosłych. 

Główny skład;

Apteka Gralewskiego 
Kraków — Tel* 402

A partity 
i przyb. toto ar.

D EN TY STA
IH. F IS C H E R
UL. GRODZKA L . 4 3

W arszawski Skład 
przyborów fotograficz. 
Szewska 2% lelt 142&

E

Dentysta
Maks Thlebers
uL W ielopole Ł. 3 , 1. p.

F o r te p ia n y

mm. 
po® nozą

f  Ł0RJ1MSM 14
TEL 2263. m .  2253

Banki

Bank Małopolski S. A,
Eaiład (fł̂ wny w Krakowie, Rynek gi. 25 

załatwia wszelkie czynrości 
bankowo.

PowszedioF Bank M i n ;
S, A, wb Lwowie. —  Oddział 
w Krakowie, Rynek gł. 35.
(Krzysztof oiy) Tel. 2166 1 4124. 
załatwia n a j k o r z y s t n i e j
wszelkie czynności bankoweora? 
przekazy na wszystkie raiejsco- 

wości kraju i  zagranicy.

FORTEPIANY
PIANINA

FISHARMONIE
PIANOLE

PHONOLE
największy wybór 
od cen najniższych

H. SMOLARSKA
Kraków, ul. Szewska 9

Telefon 4385.

„ A G f ?  0  D Y N A M O *
inż, T. Kleczewski 

Jagiellońska 6.Teł. 3566.

D. SCHREIBERKraków, ni. Floriańska 3?, telef. 32.5 magazyn mód i\tro;ów damskich po leca markizeły rpong1, surowo jedwabie, fulary i t. p.

JO ZEF WITEK
zawodowy mechanik, stroiciel for 
teaianćw, kier, Wytw. fortepianów, 
B, Gabryelska, u l Stolarska L  6 

Jelefon m .

Ziemski Bank Kredytowy
T, A, we Lwowie —  Oddział 
w Krakowie, Florjańska 32
Załatwia wszelkie transakcje w za­

kres bankowości wchodzące. 
Dział tnwarowy: winkulaoje, akre- 

dyb wy; Dział skór surowych.

A. JACHIHSKi
Grodzka 34-16 Tel. 4726
Dla P. T. urzędników na ra ty !!

E B ie lizn a

F A B R Y K A  B I E L I Z N Y  
1 TRYKOTAŻY

Kraków - Podgórze
(D ą b r o w sk a  15.

Cukiernie

P .  M A U R I Z I O
Rynek główny 38

hutra

Księgarnie 
składy nut

jGebethner i Wolff
Rynek gł. 2 3

J książki, nuty, pisma krajowe 
i -agraniczne.

FatraflraisH.iR.Moor
uznane za najlepsze, 

najtrwalsże i nrjt msze 
Kraków, Grodzka 13. Telefon 17

KSIĘGARNIA T. S. L. 
nilca  św . Anny L. 5

poleca atlasiki kieszonkowe po 
L'50 zł: Ryby, Grzyby trujące, 
Grzyby jadalne, Owady, Rośliny 

tatrzańskie.

Pracownia i skład futer
T, S IER P IŃ SK I
uU Floriańska 32 leieloa 3561

Herbata 
z „Raczka"
luliusz Brosse

Sp. z o. o. 
K r a k ó w  

R y n e k  g ł .  3 4

hietniiimithitiii
Fabryka najprzednlefszyoh -

likierów ?

i E M F B N  L U C A S  I
BOLS  j

i Sok ;«l. 1573
Ż ąd ać w s z ę d z ie !  iililHIlUWNIltiMltUiailiiSmilUHlHłiKmlllUlUllllHlIUMIMHltl

Litografia

N O W Y  R O Z K Ł A D  J A Z D Y  

P O C I Ą G Ó W  O S O B O W Y C H
weźisy ©d d n ia  $ sitarwsa 1 § 2 I  r.

ODCHODZĄCYCH ZE STACJI KRAKOWSKIEJ

Odjazd z Krakowa  
do

W arszawy Z. (sezon)
Wiednia
Lw ow a (Bukaresztu) 
Zakopanego  
N. Sącza p. Tarnów 
Krynicy (sezon) 
Niepołomio (sezon) 
Piolrowio, Katowic 
Lw ow a
(Pol. do łT. Rącza) 

Katowic Z.
Piotrowic
Zakopanego
Lwowa
Ośwlęcimh p. Gkawtuę 
z Krakowa-,Piastowa 

Wieli o/M 
Warszawy Z.
N. Sącza Tla Sucha 
Kocmyrzowa 
z Grzegórzek 

Poznania Z. 
przez Katowice 

Żywca
N. Sącza p. Tarnów
Krynicy
Lwowa .
Iw o w a
Katowic
Zakopanego-ł?. Sącza 
Kocmyrzowa 
Więliczki 
Sio twiny-Brzeska 

(w soboty) 
YYarszawy Z.  ̂
Oświęcimia p. Skawinę 
Piolrowio 
Niepołomio 
Przemyśla 
(Pot. do N. Sącza) 

Trzebini
Słotwiny-Brzeska 
(codziennie prócz sobót) 
K ałow ie (Berlina) 
Wiednia
z Bielska posp. * 

Bielska (Cieszyna)' 
G dańska  
Katowio 
Warszawy 
Bochni 
Warszawy Z.
Nowego Sącza 
Rozwadowa
Wieliczki 
Kocmyrzowa ■- 
z Grzegórzek 

Lwowa
Bielska-Cieszyna

Wszelkie roboty w zakresie lilo 
ora licznym, komb. z drukiem, 
klisze drukai.skie i t. p. Zakła­
dy przemysłowe i wydawniczo 

■ „RYNGRAF*
K raków , u lica  K rupnicza.

Godzina

odo
2*20
2*35
2*50
2*50
4*10
4*20
0*85

700
7*12
7*30
7*50
8*10

8'20
3*45
8-50
fi*?0

10*05
10-20
11-05
11-05

T l*43i 
13-15
13*20
13-30
13-40
13-50 
1400

1410
14-10 
14-20
14-3?
15-25

10 11 
lu 25

13S0
17-55

17*.v5
1903
i9-15
19-15
19-20
19-30 
19‘30
20-05 
20-10 
20-08

20-50
21-15

Przyia*4

W arszaw a  
W iedeń

S-ift
11-31

(Poł. do Jzwntparii 
L w ów  • .5*20
Zakopane  
N ow y Sącs  
K rynica  
Niepołomice 
.Piotrowice 
Lw ów

Katowice
Piotrowice
Zakopana
Lwów
Oświęcim

Wieliczka 
Warszawa 
N. Sącz 
Koomyrzów

Poznań

Żywieo 
N. Sącz p. Tyrpów 16-45

8-00
6-44
0-07
6-20
8-33 

12-35

9-33 
11-34

12.50
17-20
10-20

8-52
19-50
16-10
10-22

22-00

14-C9

Krynica 
Lwów 
L w ów
Katowice
Zakopane
Kocmyrzów
Wieliczka

20-00 52-00 
1905  
16-• 3 
20-25 
14-53 
14-22

Słot w i aa-Br̂ ^Ojko 15*47

(YarszawA
Oświęcim
Piotrowice
Niepołomice
Przemyśl

Trzebinia

21-40
1635
18-50
15*27
22-27

17*50
Słotwina*3rz3Bko 13*21

„21-45
22-20

| Jb-C-InwIC® 
i  Wiedeń

Sielsko
f?dańsk
Katowice
Warszawa
Bochnia
Warszawa
Nowy Sącz
Rozwadów
Wieliczka
Kocmyrzów

Lwów
Bielsko ; 
Cieszyn 
Łódź 
Poznań

18-40
6-15

22-06
fi-55
21-48
9-00

20-33
5-35 
2-55 
2-50

20-52
21-10

6-15 
0"4Q 
2-10 
6-40 6*80Łodzi

Poznania
przez Katowice

Ki-ynicy i N. Sącza 22-25 Krynica 6-45
Lwowa 23-20 Lwów fi-50
Zakopanego 23"35 Zakopane 6*35
Warszawy ; v . 23*55 I Warszawa 7’58

UWAGA: ^Tyrazy, wydrukowane tłustym drukiem, oznaczają pociąg! pospieszne.
%. Oznacza odjazd z dworca Zachodniego. ..
Za ewentualne zmiany nie bierze się odpowiedzialności.

- Przy pociągach kursujących w czasie od 5 czerwca do 30 września dodano w

PRZYCHODZĄCYCH DO STACJI KRAKOWSKIEJ

S i .  S a i a l e c M
m asarza 

n o r j s ć s k a  51. Tel. 592.

Hartowny i detaliczny sktau 
v/szelkich przyborów wojsko­
wych i urzędniczych po przy­

stępnych cenach 
J A K O B  K A S E S N I K  

ul. F lorjańska 20.

;y jazd do K rakowa

Lwowa 
Piotrow ic  
W iednia
W arszawy (sezon) 
Łodzi 
Krynicy 
przez Tarnów 

Zakopanego 
Poznania 
W arszaw y  
Słotwiny-Brzeska 
Lwowa
Nowego Sącza 
przez Chabówkę 

Kocmyrzowa-Grzegórz. 
Dziedzic 
Wieliczki 
Rozwadowa 
Oświęcimia 
przez Skawinę 

Warszawy 
via Radom-Dębłin 

Niepołomio 
Katowic 
Plotrowio 
Lwowa 
Gdańska  
Cieszyna 
Wiednia

Wieliczki > -
Kocmyrzowa " r*;T1"" 
K atow ic (Berlina) 
Lwowa 
Zakopanego 
Skawiny 
Piolrowio 
Tamowa -Krynicy 
Katowio
Lw ow a (Bukarcszlu) 
Warszawy ■
Niepołomio 
Lwowa 
Wierczki 
Kocmyrzowa 
do Grzegórzek 

Piotrowic 
Nowego Sacza 
przez Chabówkę

Poznania
przez Katowice 

Przemyśla 
Zakopanego  
Katowio 
Lw ow a
Żywca •;
W arszawy  
Zakopanego (sezon) 
IŁrynlcy (sezon)

Godzina Odjazd

i

0*22
1-48 
1*48
2-08 
5-06

5-30
5-405-r̂ s
6-15
6-30 
6*43 
6’50

6*55
7-20
7-22 
7*40 
7*47

8*15

8-15
8-30
9-15 
9-45

10*05
10-40 
10*40

12-20
12-30 
12-&0
13-40 
15*05 
15*05 
15*15
15-45 
18-05
16-15
16-48 
17’CO
17-2S
18-45 
19.00

19-15
20-20

20-37

20-50
21-00 
22-10 
21-48 
2250 
23 05 
23-20 
23.47

Lw ów  S-20
Piotrowic® 22-30
W iedeń 14*20
W arszawa 18-15
Łódź 20-30
Krynica 20 50
Zakopano 28*00
P oznań 21-25
W arszawa 22-40
Słotwina 4*45
Lwów fiO‘55
Nowy Sąca 23*20

Kocmyrzów 5*55
Dziedzice 4-40
Wieliczka 6-50
Rozwadów 0’03
Oświęcim 6*20

HA S Z Y N Y  9 0  SPISANIA 
I TELEFONY

„ R O Y A Ł "
F lo r ja ń s k a  4 9 .  T e l. 1577.

w wielkim wyborze

M o r  ttnntierer
Szew ska 2 ł, T e łe t. A 5 -3 0

Warszawa 
via Dęblin 

Niepołomice 
Katowice 
Piotrowice 
Lwów 
G dańsk  
Cieszyn 
W iedeń  
(do Dziedzlo 

Wiellozka 
Kocmyrzów 
K atow ice  
Lwów 
Zakopane 
Skawina 
Piotrowice 
Tarnów 
Katowice 
Lwów  
Warszawa 
Niepołomice - 
Lwów 
Wieliczka 
Kocmyrzów

Piotrowice 
Nowy Sącz

?ozpąó
Trzemy *5
Zakopane
Katowice
Lwów
Żywieo
W arszawa
Zakopane
Krynica

posj.j

17-25

6-15

5 1
005

18-50 
600

22-50

'-43 
11-20 

11-10
3-25
7-40 

14-17 
11-22 
13-48
13-45 

11-15
6-00

16-00
7*40

18-15
18-00

14-35
13-05

8*40

14-00
15-50 
19 45 

15-25 
18-30 
15-30 
18-20 
17-30

....
nawiane seznn. 1,

w niniejszym wzbroniony,

Haiifez-nus dla przejezdnycti!
&. Dobrzyńska obecnie B. Pytel 

Rok założenia 1373 
Plac WW. Świętych l ,  Toi. S233.

i kawiamiia
„ G r a n c l  H o t e l i

Sławkowska 5

Modni ar 8t ko

Najnowsze modele kapeluszy 
damskich oraz dodatki do tychże 
poleca po przystępnych cenach. 
M agazyn Mód „STEFANIA* 

K raków , Szpita lna 32.

BLIiNI-ESNPELS)
P a w ia  12. T e ł.  3 9

lostarczi hurt. i  detali, węgiel 
z pierwszorzędn. kopalń górno­

śląskich i krajowych.

Główne składy węnła i drzewa 
B r Je lo n ek

P a w ia  5 .  T e l. 174.
Zast. węgla jaworznickiego.

Jan Kwiatkowski
Zwierzyniecka 19. Tel, 79 albo 1203
ftajlfipszs gal. węgla I drzawa
Wągiil iĄrói, krajowy i dąbio 

wioeki dostarcza wagonowo

Polska SpOłkaWesiowa
Kraków, A. Potockiego 8, TeL *075

Spedycja

CRAC691A Sp.traiui9łł»ws
Biuro spedycyjne 

txl. Grodzka 60, tel. 4076

U bezpieczenia

Towirzyslwa t in m iń  sa życie
^ F E N I K S * *

U L  C iE R T R U D Y  8,

Urządzenia kuchenne, domowe 
i różne nowości

A. S A TTLE R
GERTRUDY 24. TEL. 4162.

i OSZKLENIA 
SZKŁA, LUSTRA, RAMY
T. ZAJDZIKOWSKI

ul. św. Jana L. 30,

JPorcelana

PORCELANĘ, krysuafy, s?.kło i lampy 
w uajwi:}kszym wyborw i pa najniższych 

eonach poleca 
IŁ  S T A  T  T E R  

K r a k ó w ,  u l .  C r o d z k ą  3 9 ^

Bi zybory 
piśmienne

EL A LEK SA N D R O W IC Z  
Basztowa 11. —  Tel. 311 i 4064.
Magazyn przyborów biurowych

Z a k ła d  k r a w ie c k i  d a m sk i  
1 m ę s k i

J. K u m a ła
u l i c a  S z c z e p a ń s k a  Ł .  1 1 .

B a c z n o ś ć !
Na zbliżający się sezon 

poleca po cenach konku­
rencyjnych dla P. T. Kup­
ców, Kotek rolniczych, 
drogueryj: talerzyki na
muchy, oryg. Mucki zie­
lone 100) sztuk 60 zł. — 
Tanatol trucizna na szwa- 
by, Orwin trucizna na 
szczury, Mogił, trucizna na- 
plaskwy — niezawodne 
środki — Krem i woda 
czeremchowa, Vamos nie- 
jzrównany środek przeciw  
piegom, plamom i opale- 
ciźnie, Mydła czeremcho­
we. Znakomite mydła toa­
letowe 1 hg sJ 3-50. Pocz­
tówką franco zł 20. Za na- 
des an iem \gotów ki w ysy­

ła odwrotnie. 1002

Wojciech Lazaroiicz
^Kratców, G arbarska 4 .

Dom handlowy.

Kupujcie
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy

BciaCZEGZOWICZKA
wANDRYCHOW IE
!! Sprzedaż hurtowna !1 
Posiada składy hurtów- 
ne we wszystkich więk 
szych miastach w kraju.

Szan. Czyieluików 
prosimy przy zaku­
pach uwzględniać 
firmy ogłaszające 
sięw„N. Reformie"

r z e c z y  g o d k e : gą-̂ rgiiaapgBjaaĘarrrjs. ssr
(INFORMATOR DLA PRZEJEZDNYCH)

Władze państwowe: Województwo, Basztowa 22. Komenda| 
obozu warownego, pł. św. Magdaleny 2. Prokuratorja1 
Generalna Rz. P., Rynek gł. 30. Kuratorjum okręgu 
szkolnego krak. Wielopole (Gmach P. K. O.) Dyrekcja 
policji, Zacisze 5. Izba skarbowa, Helclów 2. Dyrekcja 
okręgu skarbowego, Kanonicza 17, Dyrekcja ko.ei pań­
stwowej, pl. Matejki 12. Dyrekcja Poczt i Telegrafów, 
Warszawska 3. Okręgowa Izba kontroli państwowej, 
Krowoderska 5. Okręgowy Urząd ziemski, Wolska 4. 
Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych, Rynek gł. 35. 
Urząd wymiaru należytości, Zacisze 7. Urząd górniczy 
okręgowy, św. Jana 13. Urząd miar, Szujskego 1. Urząd 
probierczy, Kanonicza 17. Sąd apalacyjny, Grodzka 52.

Sąd okręgowy cywilny, Grodzka 55. Sąd powiatowy 
cywilny, św. Jana 22. Sąd okręgowy karny, Senacka 3, 
Sąd powiatowy karny, Kanonicza 9.

Barbakan, czyli t. zw. Hondel bramy Florjańsktej, zabytek 
architektury z końca XV i XVI wieku, otwarty codzien­
nie od godziny 10—2. Wstęp 50 groszy.

Muzeum SS. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i piątki od godziny 9—1 w południe, o ile w te 
dni nie przypadają święta,

Wioża Ma?|acka otwarta od godziny 10—2. Wstęp 50 
groszy.

Muzeum Harodowe w Sukiennicach otwarte jest codzien­
nie od godziny 10—2. Wstęp 1 zł od osoby. Zbiorowe

wycieczki otrzymują zniżkę w kancclarji Muzeum w Su­
kiennicach.

Groby królew skie, grób M ickiewicza i skarbiec w ka- 
fedrze na Wawelu zwiedzać można w dnie powszednie 
o godzinie 10 rano, w niedzielę i święta po nabożeństwach* 
Wstęp 1 zloty.

Zamek na Wawelu i Smocza Jama. Wstęp 1 złoty.
Muzeum Etnograficzne na Wawoln otwarte codziennie. 

Wstęp 20 groszy. - - -  -
Groby zasłużonych w krypcie na Skałce^ grób Skargi 

w kościele  św. Piotra, oraz skarbiec kościoła  N. p, 
Marji zwiedzać* można w chwilach wolnych od nabo­
żeństw za zgłoszeniem się do zakrystji.

Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego, Wolska 10, oraz lapi- 
darjuin otwarte codziennie od godziny 10—2, Wstęp 
50 groszy.

Bom i Muzeum Jana Matejki, ul. Tiorfańska 41, dzieła 
i zbiory mistrza, otwarte codziennie od godziny 10—2, 
Wstęp 50 groszy. f

Wystawa Sztuk Pięknych, w gmachu przy placu Szczepań­
skim, otwarta codziennie od,godziny 10—4 po południu. 
Wstęp 1 zł 50-gr, w dniu otwarcia 2 zł od osoby. Człon­
kowie Towarzystwa mają wstęp wolny wraz z rodzinami. 

R E P E R T U A R  t e a t r ó w  i k in o te a t r ó w  w e w n ą t r z  
n u m e r u  w  r u b r y c e :  T E A T R , K IN O , Z A B A W A .

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10. Rządca drukarni L. K. Gór&ki*


